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?r*edplaU w m oti we Lwowife Johnie 18 *lr —  
prtlroćmie 9 itr. —  kw&r aliuc 4 ałr 60 e t  —  
m iniecnue 1 sir. 50 et

Z pneeyłK" pocnows w Paśstwl* AosńrJioklrB 
lo c i . je  22 sir. —  półrocznie 11 sir — h rw ta l 
nie 6 *tr. 60 cL —  miesięcznie 1 i ’ r. 86 c t

Z przeeyfr po«ziową Zl> granloę: do całyc1 Niemiv*: 
uenpi lfi talarów 90 or̂ .. kwartalnie 4 tal, 
6 erg.— do Francji i Angiji ncenic 108 franków 
kwartalnie 27 frans ów — do Belgj., Wioch 
bawajcarji rocznie 80 fr., 1 wartalnie 20 fr.

Imer mnm tany 8 ct

ifIta zea la  m y j a n j s : we I jo w ie
„Drienr;k. Polaaiego"

Pr^dpfjtt I
Biórc dmi iatr u ji  „U ziem i'Ł . .^oia^rego" przy 
Jjisae. ^lalicKin i Ajencji- A. Piatkowalnego 
pla i ; ..'aralny, we Wiertnią w hamburge, ł-ndlal 
fllrtlti b. M- w bertlala, w Lipska, bazvle- 
[Sire-.-jcarja] i  W rtoffcwll }ri. H m  mateir & Vo- 
glar, w Wf Ślinili: F  LiBb, K. Mosrs.

0głj8Z ‘ inijt przyjmr-jg u , opiatą 6 c t  od miejsca 
ibigtości jednego w ter*-.. drobnym (fakiem  
(no-ipareC.e) opróci opłaty stemnlowjj 30 c t  za 
k a f ' urazowe amieajrjenic.

U8ty Z pffisi? dKfl m»j^ byc przesyłane f r a r c o  do 
Adciini«tjracji ,U—enniLu r>olskiego‘ .— Ldsty reki: i 
ma jj.e epieczet^wan nie podlegają oprai : e

Mot nie zwraca

Od Wydawnictwa. j
Z e  z b l i / « j ą r j  iń  s ię  n o w y m  k u  a r  ta le m  j 

z a p r a s z a m ; d o  w cz e sn e g o  o .ln o w  ie n ia  j 
p r z e d p ła ty .  * .. j
P r z e d p ła t a  n a  D z i e n n i k  D o l s k i  w y n osi: ,

na prowincji z przesyłką pocztową: 
całorocznie . . . 2 2
półrocznie . . . II « «
kwartalnie . . . • 5  * ”
miesięcznie . • I ,  85 *

we Lwowie bez przesyłki pocztowej :
całorocznie f  rfr- ”
fółrocznie. . 9 « *
kwartalnie i ” *0
miesieczme > ?  ̂ w «̂
Przeiplatę przyjmy sic tjlio od 1. i 15. Mep miBSiip

Prosimy o ścisłe trzymani'' się cen pow y
żej w y szczeg ó ln ion y ch , dla uniknfenfo nieporozu
mień i uciążliwej korespondencji.

H o w i  p r e  u u m e r a t o r o w i e  , , I ) z i e m i  łk a  
P o l s k i e g o ’ * o t r z y m a j ą  b e z p ł a t n i e  p o c z ą 
te k . p o w i e ś c i  J a n a  Ż a e b a r j a s i e w i c z a  p .  t .  
Z A K R Y T E  K A R T Y .

Z w r a c a m y  u w a g ę  P P i  i u s e r e u -  
t ó w ,  i  w  o g ó l e  < w i a t a  p r z e m y s ł o 
w e g o  1 h a n d l o w e g o ,  ż e  o d  d n i a  I g o  
l i p e a  b .  r .  s t e m p e l  i n s e r a t o w y  j e s t  
z n i e s i o n y ,  w  s k u t e k  c z e g o  k a ż d y  
i n s e r a t  w y p a d n i e  o  B O  c t .  t a n i e } .

L w ó w  27. czerwca.
W  ręku rządów despotycznych najlepsze na

wet pom ysł7, mogące łatwowiernych nęcic po
zornym libera, ismeifl i h 'manizmem —  przybie
ra ją  w  w ykonaniu  kształty, przeciwne właśnie 
temu, eremu służyó miały, l(ząd despotyczny 
szczególniej zaś taki jak moskiewski —  z natu
ry  sjstematu swego me może dopuścić nic ta
kiego, cobv wyszło lub wyjść m ogło na korzyść 
uciśnionych, a przecież wszelkie usiłowania ule
pszeń w politycznej i społecznej sferze życia nie 
do czego innego zmierzają, jeno do ochrony u- 
ciśnionvch.

Owoż i projekt międzynarodowego prawa 
wojennego w gabinecie carskiego Sif,ła ułożony, 
»  maiaoy się sial przedmiotem obrad kougresu 
hn k ih k ie e o  nosi na solno piętno niezatarte po- 
S e S .  swego. Czuć, że pisJła go rw a  ze- 
t a ?  p n - v k ł a  do tego. bv na jej st, nieme 
umilkły wszelkie szlachetniejsze popędy ludzkie, 
że wyszedł z głowy, której jedyn e* 
i e m o b  u,elanie środków -  do w y m ie rn a  so
bie posłuchu. Znajdujemy też w « l r t .  
oczywiste ślady, iż autor jego miał 
dzo w  tej pracy pomocnika. Tradycje ostatnie 
pruskich wojen tak silny wpływ v7vwarły na 
kładanie projektu, że ponoś nie mylą ct, k o- 
rzy pomawiają galinet berliński o wspułpraco- 
wnictwo.

Projekt obfituje w przep^y mające wszel
kie pozory liberalizmu. Szumnie zapowiada u- 
szannwanie instytutów dobroczynnych zakładów 
poświęconych umiejętności i sztuce, szkół itp.—  
łzumnie zapowiada, iż miasto szturmem wzięte, 
nirt może bvó na łup wydane, za ''ania użycia 
zdrady wojennej takiej ap. jak używanie nieprzy
jacielskiego pawilonu lub munduru, ażeby prze
ciwnika w ten sposób podejść. Zabrania zasady 
ni°dawania pardonu, zabrania groźby wycięcia 
w pifcń załogi która poddać się nie chce itp.

Ale obok tego znajdujemy przepisy, rażące 
gwem barbarzyństwem, i stanowczo korzystne

Kronika lwowska,
( /japisti sportowe i inne. Umizgi Szezutka do Gazety Lwowskiej, 

jako przyczynek do Dekai.ierons.. nLo ąuestim ZULer et la ąueshon 
Ora&ącna,“  paralela dziew.ńkarska, Niemzr Hśtrj/ referent drogowy
nienosteśiiwego perurom rohalyńskiego).

Cokolwifckbadź zarzucają wyścigom k j mym, maja 
one zawsze pewną wyższość moralną nad innem' ro
dzajami sportu, pielęgnowanemi u na i zagrano ą. Naj- 
wi^oej zaP przemawia na ioL korzyść to , że zo wa-y- 
stkich *»*>. isk zawartych , herbarza galicyjskim, te 
jedynie figarrją ns. baniach za rogatką ianowi kąr 
Łtśre nie odgrywają stałej roli w It iocie fianar sowym. 
W idoeem e cd "cmsj owego uteeple-ęhasc, w którem je
den c nasrych Lasaków i Pnem yałowów z-i pomocą 
brzydkieg o  podstępu wygrał koronę , wyklucióno ra s 
na jawnie wszt lk s^windJ z areny końskiej uie 
n.. tana mowy o fałszywych trlansach, a nrwet odło
żywszy z a r t  na  b o k ,  d y w i d e n d a  okazuje się nie
doścignioną (Oto mi kalambur! Proszę pamiętać, iż 
t  ja  sam zrobiłem dnia 27. czerwca 18*74 ano, o 
tak weze snej p orze , że jeszcze oblicze p Agr ona 
Gillera nie pomagało słońcu oświecać naszej półkrili 
ziemskiej i tylko duch jego wraz z duchem dr. Zuliń- 
skiego Uiiojdl się nad miastem, czuwając nad czystością 
i jrrwo&ci”  przekonańi wypowiadanych w mieniu nauki. 
Z  ozego wynika, ze chcąc wynaleźć cos n«wego, po
trzeba wstać bardzo rano, i że najwięksi dwaj mężo
wi* naszego stulecia pozbsw.ają nas wielu połysków 
awfijego jenjuszu, zapominając o przysłowiu „s  irora 
mutis aintea.*). Wszystko tam na wyś< igach odbywa 
«ię inaczej, niż w obrębie rogatek miejskich: nie łysy 
Ofcft ale" Jańczyk  podejmuje walkę z o b o e t r  Ży-  
w ł o ł a i i i i ,  i nie tan znow.u je pokop jw a, ale Podole 
tiywmfaje nad .nwazją pruską, w czworonożnej oaobie 

‘ ‘  Mart kalla ,. ktdir nn koszerne - teutoński

dla zaborców, szkodliwe dla ludności kraju oku
powanego, .eżeli taż ludność najazdu znosić nie 
chce. I tak js.ko barbarzyńskie w prawdziwen? 
tego słowa znaczeniu musimy uważać postano
wienia rozdziału Igo  o władzy wojskowej w  
krajach nieprzyjacielskich, zajętych przez armję. 
Kraj zajęty podlega władzy wojskowej najezdcy, 
jest to stan rzeczy f a k t y c z n y ,  w wojnie ko
nieczny, ale nie stan p r a w n y  —  a stanem 
prawnym czyni go projekt, skoro najezdcy 
przyznaje prawe z m i e n i a n , a  u s t a w,  bez 
wszelkich ograniczeń. Kozumiemy pobieranie 
wszystkiego, co do prowadzenia wojny jest po- 
trzehnem, rozumiemy kontrybucje, które potem 
idą na koszt strony przegrywającej woinę * - nie 
rozumiemy jednak przyznania zahoroy prawa 
zmieniania w s z e l k i c h  nstawj poty, pótci za
warty pokój nie przyznałby mu władztwa nad 
zajętym krajem, stan zaboru zamieniając w 
ten sposób wr stan prawny. Barbarzyńskiem 
jest także postanowienie, iż dowódzca armji o- 
kupacyjnej, zmuszając urzędników właściyyego 
rządu w kraju zajętym do pełnienia czynności 
przez najazd wymaganych rna także prawo zmu
sić ich do p r z y s i  ę g ,: na to, iż obowiązki te 
pełnić będą. Wszellra pom oc nieprzyjacielowi da
na jest zdradą własnego narodu. stanie wo
jennym tysiączne są okoliczności. w których ko- 
niecznem jest zmuszanie do tego —  u, p' (j0 (jp. 
starczania żywności, do poborów wszelkiegc ro* 
dzaju, ale żeby tę wymuszoną zdradę uświęcać 
jeszcze przysięga, żeby w urn sposób narzucać 
ją sumieniu urzędnika jako obowiązek j’uż nie 
wymuszony tylko" ale święty bo zaprzysiężony— 
to wymysł prawdziwie szatański.

Powiedzieliśmy, że projekt ułożonym jest 
na niekorzyść ludności zajętego kraju, jbżeli ta 
ludność najazdu znosić nie chce. Utrudnia on 
niezmiernie tworzenie korpusów ochotniczych, 
któreby operowały w kraju zajętym. Tylko ci 
ochotnicy, którzy 1) podlegają W'ładzy głów no
dowodzącego —  2) mają odznaczenia w  ubio
rze, dozwalające ich z d a l e k a  rozróżnić —  3) 
noszą* broń otwarta —  mają być uważani "jako 
strona wojująca, wszyscy inni są wyjęci z pod 
praw, . w  ra^ie schwytania idą pod sąd. W tęn 
sjwsób n a ęó  d sam w kraju zajętym, tylko w y
jątkowo m ógłby coś uczynić dla'ratowania spra
wy ojczystej. Jeżeli n. p. nie ma takiej komu
nikacji z główną swoją armią, któraby formują
cym się oddziałom ochotników dozwoliła uzy
skać rodzaj mandatu, jeżeli nie mogą się do- 
wódzcy tych oddziałów wykazać dowodami, iż 
są pod rozkazami głównej komendy —  w ta
kim razie nie są strona wojującą, ilą  pod sąd !

Wreszcie —  w hardzo wielu postanowie
niach projektu, stylizacja jest taką, iż pozosta-j 
wia obszerne pole rozmaitemu tłumaczeniu, i 
wszelkiej dowolności otwiera wrota. W" ten spo- 
sób rozliczne nadużycia i cicmięstwa, chociażby 
otówmrm celem wojny niekoniecznie usprawie- 
hiwione, otrzymałyby sankcję prawną, bo za- 
wszeby się na tę międzynaro Iową ustawę po
woływać można.

* s adzimy przeto, iz w interesie Iudóv/ i 
bańS ra szczególniej tych, które są pod ciągłą 
groza najazdu ze strony m ilitm ycH  kolosów, by- 
fotfy a-asnie odrzucenie f g o  projeatu. Lepszem 
bowiem ićst' zostawienie d z ik s z e g o  choć Jm u- 
ta-go 1 fa m  om, w którem stm o piawo mlmej-
izego rozst*ygai aniżeli udzielenieprawnejsank- 
« «  noła»ia «acpi naiazd i zabort Dzisiaj

przynaimnie. gwałt jest gwałtem P 0 uchwale
nia projektu g w a ł t  s t a ł b y  s i ę  p r a w e m .

Ajenci mossiewrsey t Galicji.
Urzędowa Gaz. Lwowska umieściła przed t-zema 

duiam1 następujący artykuł wstępny:
Kilka lat juz rbiega od czasu, h edy zi aczna li- 

caba duchownych galicyjskich obr.*ądKU grecko -kalo- 
Jickiego, czy ,ta z własnych w idoków , czy też ulega- 
iąc namowom :  olńet-nieeiu nózmgo rodzaju, poczęła 
bez pozwolenia swej prawnej końcieittej ierzchności 
opuszzizać kraj Swó rodziną* i przenosić się do dje- 
cezi' Chełmskiej, pod panowano moskiewskiego rzą-. 
du. Ruch ten. podsycany ustawicznie, trwał az po nie
dawna, w ostatnich faś chwilach i pod wpływem re- 
iorm kościelnych, które w djecezji Chełmskiej stano
wczo zapiOWadzone zostały, zmienił się był w ,ro(Jżaj 
wzajemnej emigracji między ducbowieńsł wem tej o jo 
cezji, a pewną cze|;,ą duchowieństwa unick*ego obu 
djscezyj ealicyjeaich 1 tak w najnowszej porze byliś
my świaasami charakterystycznego zjawiska, że pod
czas gdy wielu unickich księży Uheimskich, me chcąc 
lub nie mogąc pogodzić nakazanych reform i przeo
brażeń liturgijnyob z przekonaniem swem kapłańskiem 
i upatrując w nich naruszenie zasad katolicyzmu i u- 
pji, opuścić musiało swe ptaoowiska i przybyło do Ga
licji —  to przeciwnie niektórzy duchowni gr. kat. z 
Galicii pospieszyli objąć oprożuione tym sposobem 
plebanje i urzędy kościelne w djecezji ChełmsKiej, o- 
puszczając dobrowolnip kraj swoj i występując z zwią- 
sku poddanych austr]acLiej monarchji. Za przykładem 
tych duch ewrych lub wprost za wpływem ich i na
mową, udału się do dj“ cezji Chełmskiej z Galicji tak
że pewna ilość młodzieży, przygotowującej się do sta 
nu duchownego, bv kończyć tam studja teologiczne i. 
otr*yn ać kapłańskie święcenie,

Nie chcem y tu rozwążać a tern mniej rozstrzygać 
kw esiji, k tóra .z tych dwóch emigiacyj było bardzie' 
usprawiedliwioną i bardziei konieczuą, ktoru z nich 
mi a a  pobudki szlachetniejsze i dażenia godziwsze... 
Zachodząca tu różnica wj obrażeń między dwoma gru
pami duchowieństwa, z których każda do jednego i 
tego samego należy kościoła, jedna i tę sama wyznaje 
unję, jakkolwiek uderza pewDą zagadkowośctą, jest 
dla nas ubocznym tematem, a jako rzecz sumietrin i 
przekonań relig’jnych z pod bliższych uwag i roztrzą- 
sań stanowczo się usuwa. Jakoż gdyby cały teu ruch 
emigracyjny z Galicii do Chełma był prostym tylko 
objawwń ściśle religijnych przekonań gclyby dowodził 
tylko chciwości szybkiej a łatwe1 karjery, lub w koń
cu był tylko wynikiem osobistych upodobań, nic wi- 

i dzielibyśmy może p o fze b y  zwracania nań o rcz n ie * e j 
uwagi, zaliczając go do owych drażliwych kweetyi, 
wobec których milczenie najlepiej przystoi..

Pokątne te agitacje me omieszkały wywrzeć wra
żenia na umysły niektórych duchownych, a czytelni
kom naszym wiadomo, że w ostatnich czasach poczęły 
zdarzać się wypadki prawdziwej dezercji, w których 
księża gr. kat. bez wiedzy swych przełożonych, chył- 
k.em i skrycie opuszczali swe parafje i udawali się 
do chełmskiej djecezji. Takie samowolne, tajemne 
wydalanit się z kra ju , jest. może jeszcze najmniej 
szkodliwym skutkiem agitacji. W  duchownych bowiem, 
którzy na pierwszy lepszy podszept nie wahają sie 
opuścić swych owieczek, wzgaidzić powagą kościelnej 
władzy, pożegnać bez żalu kraj rodzinny, wyzuć się 
w sposób lekceważący z obywatelstwa i poddańczych 
węziów do m onarchy— w duchowrych takich, śmiało 
to wypowiedzieć możemy, ani lud uob”ych pasterzy,
ani lo-aj przywiązanych synów, ani państwo wiernych 
Poddanych nie traci... Ale agitacja taka. nr i przebie-
rają a w środkach, sieje niezadowolenie w umysłach, 
wichrzy i nurtuje miedzy stanem duchownym, podko- 
~uje puwagę w: adcy kościelnej i zrywa węzły karno
ści kapłańskiej, atg-oła już dziś o-tyle oksŁUjc się gro
źna, ze zwierzchności, dyecezjalue otwarcie przeciw
mej wystąpić musiały. 1 tak mamy przed sobą okól
nik z ani„ 28. raa-ca starbgo stylu, 1. 1179, którym

( Z  przykrością zapisań nam przychodzi, że tas nie
:hjest. W  najnowszej porze ów ruch cały przybra* sta- 

( nowczo i otwarcie cechy, które obojętnie pomijać, o 
których milczeć, byłoby nieostrożnością i zaniedba
niom obowiązku, jaki spoczywa na organach prasy 
publicznej. Ruch ten od pewnego czasu zaczął prze
kraczać gf.upice, których ściśle przestrzegać był po
winien, jeśli nie miał stać się dwuznaczrym • wychodź- 
two poczęł" iracić ów określony przez nas powyżej 
charakter, który mu móg? zapewniać w pewnej przy- 
nsjmnie cząstce neutralność tak' opinii jak władz po
wołanych do czuwania nad porządkiem publicznym : 
to, co uważać można było za rzecz p-ywatnyoh wzglę
dów, za rzecz prostego gustu lub czy ito osobistych 
wi ^oków. p zybrało cechy systematycznej, niewłaści- 
wej agitacji, cala sprawa poczęła się posługiwać 
skrytą a wichrzvcielską propagandą i niebezpiecznemi 
środkami.

co okó-uikiein ks. biskup przemyski przestrzega du
chowieństwo swej clyecezji przed podobnym’ agitato
rami w sukience duchownej, którzy odwiedzając swych 
krewnycn i znaicmych w G a lic ji, namawiają asieży 
do opuszczenia Kraju i przesiedlenia się do dyecezji 
chełmskiej. Ks. biskup przemyski nakazuje surowo, 
aby takich koczujących księży nie dopuszczano ni- 
gdr’ e aai de odprawiania mszy iw. au! do żadnei in
nej czynności kapłańskiej. Jak słyszymy, do niemniej 
stanowczych środków ost-ożności uirzał się spowodo
wanym także bs metropolita Sembratowie*.

D o czego czuły sie zniewolone zwierzchności du
chowne W obronie karnościJ kośerelnej , dc teg-o *ma- 

. jzają czad krajowy inne niemniej Ważne i stanowcze 
względy pnbliczne Sysiematyezne ■ agitacje, przejazoż- 
fci ■ werbcwni^Ze p c : kraju, zawiofan auie um ysłów, me 
jaogą Dyć cierpiane ani chwili, zwłaszcza .żeli wszy
stkie te agitacje po”usza;ą się, jakoby na samem o- 
strzu, na owej ostatecznej giauicy, po za którą pro- 
p a g a L h a  staje się zarzewiem społecznej nenawiśc., 

■ prozelityzmem politycznym barózo dwuznacznej natu
ry, Nie brak bowiem nawet wskazówek. • że tacy byli 
poddani austriackiego r'radu, dzis zkj.iiujący stanowi
sk* kościelne w dyecezji Chełmskiej, w częstych wy- 
c ; jęzk&ch swóich do G a lic j ', uurtując ni sgodziwie i 
zaradzić tka między duchowieństwem i iuaem , posu
wał5 s ę  nawet do Zuchwałych zamachów na uczncin 
lojalności, do ozorfcema za&ń, któr« j, k ■ bezwiględnh. 
wrogie auBtrjackiemi państwu zasługują na piętno ka
rygodnego więhrzyeielstwa. Należy mieć wszelką otu- 
cnę, że izujnośc. Wladl poda dłoń czujność samego 
auohowieństwa Unickiego w G alicji, które, jak o ten* 
jesteśmy prznkonani J potrafi stanowczo i z godnością 
odeprzeć poduszczania takich ajentów kościelnego i 
politycznego awanturnictwa.

i r i i l l s  M b  x P o i s t o . ”

,  w . Uuerzpecr n. moż» wuyaioi.6 ani jezjiityktuu,
yjii wyprowadzenia w pole akcjonarjbszów. T o t o ż n a

naiazd g g g g
,ze  pot,z i finansowe, .chnne podkoi- "I Ł d -
opinję o k u r t a c h ,  z któremi ich pa^i rj me a7, 
nic do czyn ien ia , rozpuściły za pośrednie wem o y- 
dwu klerykalnvch gazet tutejszych ■ ałszyw 4 p os ę, 
jakoby Oleś dopuścił się jakiegoś s z w i n d ,u wzg ę eru 
Kapituły —  skończyło się jednak ua tern, że rei i<“ 
sportowy Dziennika wyciął k a p i t u ł ę  organowi ”  J: 
dowemu, w sKutek czego c. k. biuro prasow teiegia- 
ficzuio u € zw tłu Szczutka, aby i tei niedzieli, r<̂ wn*® 
jak  Drzeszłej, -kruszył kopię z Dziennikiem na cz°
i chwałę ^ciotuniu Lwowskie) za co s w o j e g o  czasu od-
bięrze dank z rączek tej swojej ubóstwianej damy: 
oz irno-ZÓitą wsręgę i zawieszony u niej siłbernes Ver 
dieneikreuz okrw. Krone.

P. Ordon, który tłumaczy Dekamerona, wielkąby 
miłośnikom lekkiego i powabnego piśmiennictwa wy- 
świadęzył przysługę, gdyby do stu powiastek Bocca- 
cia dodał jedną oryginalną, opisującą zaloty Szczn~ 
tka do Gazety Lwowskie), w których rolę pośiedniczLi 
i stręczycielki odgi ywałaby naj wyższa cyrkumiokucja 
krajowa. Kto tak zręcznie tłumaczy swawolnego W ło 
cha, potrafiłby niezawodnie naśladować go w tym kie
runku. Jakiby to był pyszny obraz: ou —  przebrany 
w urzędową czapeczkę, nocDą porą skrada się do biu- 
ra^Gazety —  ona, odpycha go nielitośuw'e, t i  naKo- 
niec zmiękczona prośbam i, przyrzeka mu dank pod 
warunkiem, że "ubije smoka, czyhającego w Dzienniku 
Polskim ua zgubę oyrkuuilokucji. Szczątek wysyła swo
jego Kalasantego ua tę karkołomną wyprawę, Kala
santy robi fiasco, a Szczątek zamiast krzyza , dostam 
tylko tytuł i charakter e ms k. k. Amtsdiener* z uwol
nieniem od taksy...

Radbym też wiedzieć, czy Pokłośnioa tygodniowa, 
miała już w ręku pierwszy zeszyt Dekamerona, który 
wyszedł w księgarni Richtera? Wydawnictwo „ 'tron ik  
Lwowskich" nie przypadło jej do smaku, są one oczy
wiście zbyt suche dla niej zą mało pieprzne— spo
dziewam się, że znajdzie dzieło 13 -ccaccia bardziej tlu-

Ni sktórzy duchowni przeniósłszy się do chełm
skiej dyecezji, poczęli ztamtąd robić wycieczki do Ga
licji, objeżdżać pod pozorem odwiedzin u krewnych 
rozmaite oKolice, namawiać młodszych zwłaszcza du
chownych do opuszczania kraju i przeniesienia się pod 
berło rossyjskiei monarchii, zgoła poczęli odbywać 
formalne wyprawy werbownieze. Są poszlaki, żr ksie-w j prawy werbownieze... Są poszlaki, że księ
ża ci jj gorliwości dwuznacznego swego apostolstwa 
używali niebezpiecznej agitacji, chwytali się a’'gumen- 
tow zuchwałych, a co więcej uie wahai. się niekiedy 
szukać bardzo podejrzanego wpływu na lud wiejski..

Ii rody 23. czerwca.
Nie wiem dla czego szanowna redakcja uie w y

drukowała pisma mego, jak5 > jej posłałem przed sześciu 
przeszło tygodniam. Sądząc, że to się stało z powo
du, że nie d osz ło , posyiarr po raz drugi, tęź samą 
wiadome ść. W ypadek o któryai piszę, stał się na tu
tejszym dworcu K olei, jak r u  dwa mirsimoe temt tj. 
23. kwietnia.

Trzeba naprzód wiedzieć, że gdy pociąg moskie
wski przejezdż? granicę, maszynista zwalnia mec* 
bieg a ar pociągiem leci z tytu jeden i drugi kozak 
galopem, patrząc czy kto czego nie wyrzuci! oknem 
wagonu, lub bem nie wyskoczył bez paszportu, a -przy 
m -szyniście, oprócz tego, stoi żołnierz moskietnki s 
pałaszem, pilnując także, aie jut samago n d 
bo maszynista może wziąć ,uki papiar lub L_iaWs ńd 
kogoć, lub komuś co podrzucić ukiadliiem, a rząd 
carski przedewszystkiem i  ie kocha kontrabandy cechy 
politycznej (o ile tu wiadome, nic już o polską kon
trabandę rządowi tu idzie, do wie doskonale, że ani 
emigracja ani nikt z Polaków, c żadnych awanturach 
nie myślą, lecz chodź5 mu jedynie o agitację vłasnych 
swych moskiewskich rewolucjonistów socjalnej naturyj

8tem i więcej yiąuant w naku chyba że m* jo l ze I płacić im tyle. ile mają zagranicą. Róż nim. le ży  tylko
 î_:—    w tem, że dyrekcja ope-y sama reguluje swój budżet,

a profeiorowie fakultetu medycznego zawiśli w tej 
mierze ou n misterjum i od Rady państwa, uie m ogli
by1 uczynić zadość większym wymaganiom kandyda-

D t C * V  j »» o u ią ą u  ( J  w uu ***ł  j  o j  u
w szytkiem  zepsute podniebienie, jak  to sic czasem 
zdarza osobom zbyt cnotliwym. Dośw.adczeiiit. nczy, 
że przez czeste używanie jakiej korzennej ingrediencji 
można stiacić smak zupełnie: dowodem tego są czy 
telnicy Narodówki, dla których już nawet felietony 
naszi^o uczonego Marcina Marcinka nie są dość nie- 
dorzecznemi, bo od kilku lat nie karmią się niezem 
Innem.

Można tak przyzwyczaić się do rreczj sprzecz
nych z logiką że się nawet już nie Spostrzega tej 
sprzeczności. I  tak np. wątpić można, eży który a wyz- 
wymieniony ch czy telnifców spostrzegł w nu nacze, który 
mu przyniesiono w czwartek rano, uderzająct różnicę 
w traktowaniu dw^ch spiaw zupełnie analogicznych. 
Na drugiej stronnicy, w Szpaflcić 4 łej, znajduje sie fi- 
lipika przeciw profesorom wyuziału lekarskiego uui- 
vi ersytetu jagiellońskiego, z powodu iż po odmownej 
odpowiedzi, jaką otrzymali od Polaków : dra Chałubiń
skiego, dra Bosego i dra M ałeckiego, powołali ua o- 
próżmoną posadę Niemen, drj Ziilizera, który zobo
wiązał się, że, ao trzeci iat nauczy się i wy uładeć 
będzie po po-sku. Na tejże sam :j s fon n icy , vi szpal 
cie 3ciej, znajduje sio 'nuiesicnie że dyrekcja onery 
zaangażowała sopraestkę, p. Orabucna, która będzie 
śpiewała po niemiecku, ale oDiecala nauczyć się po 
polsku. Doniesienie to w Bposób dla dyrekcji na^c 
przychylny, tłumaczy ^angażow anie p Orabueua 
brakiem śpiewaczek poiEkick. Tymczasem, jak ua ka- 
ted”ę po dr. Gilews_i n kwalifikowani są doktorowie 
Chałubiński Rose i Matecl i, tak mamy KwaliliKOWune 
na pierwsze śpiewaczki, Polki : pannę Czechowską ,
pannę Tellini i pannę Kieczkowską. Doktorowie Po- 
1pc.v nie chcieli przyjąć katedry, bo połączona z nią 
płaca nie wynagrodziłaby im ubytku w dochodach, 
połączonego z przctiedleniem się dc Krakowa — śpie
waczkom Polkom nie proponowała dyrekcia zaanga 
żowenia ich do op-ry lwowskiej . b> n:o iihęmłabY-

P!*5', ^tjlyhy za  ̂ Gaz Naf .  twierdziła, iż oprócz pp.
Chałubińokiego, Kosegc i Małeckiego, są jeszesepp. J. 
Czerkawski i T. Zuliński którzy przyjęliby katearę , 
odpiiwip./ia iej u* co, że oprócz panien : Czechowskiej , 
ie llm i i Klectkowskiej sa jeszcze panny: LeszczowsSr 
i Menker, które nie miałyby może także l i c  przeciw 
temu, gdvby je  zrobiono pGmadonnami. Jest więr. 
wszelka racja po temu, aby w te; murze równo upra
wnić uniwersytet krakowski z o rai ą lwowską, albo 
też napaść tę -ostatnią równie ziaahwie, jak profesorów 
wydziału lekarjLiegc w Krakowie. Kto me chce Ziill- 
zera, nie powinien chcieć Orabneny, i vice *i«r*a.

Nader tnełanchohezny wypaaeh opbt.ńadat mi pe
wien znajomy, który przyjechał wezora5 do Lwowa 
koleją żelazną lwowsko-czt>rniowiecką. Oto, na stacji 
w Eukaczowcach, widział oo sziacncica siedzącego ze 
zwieszoną g łow ą , a zułamanemi rękam i, pogrążonego 
w niemym smutku, nakształr M ecznikt, nad grobem 
Marii w poemacie Malczewskiego Na zapytanie, kto-iu.ni |l W -•*« n L a io in /n  Ltn i J  tu u iUj ^

to był, odpowiedziaro mu, i i  jest to referent dro- 
gowy wydziału powiatowego rohatyńsKiego któ’-y
pragnie dojechać do Czahrowa, a ztamtąd do Koniu
szek , ale od trzech tygodni wykonać tego zamia-u 
n e może z powodu opłakanego stanu, w jakim znaj
dują się drogi w jego  powiecie — siedzi wiec nr stań; 
jak posąg skamieniały z boJu i dostał już ponoś 
bezpiecznej zadumy. Znajomy mój tv ierdził, że .jr f^  
wszyftkiemu winien B,smark , centralizm , judańgu 
jJziennik P olsk i, ego autem ceuseo, autonoiniari 

^corrigendanL aut delendam. Dixi,
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•taraiąoych się s sa granioy i wewnątrz krają, rozpa- 
lić lad moskiewski do potęgi wybuchu).

Żołnierz ten, dopasoił sie następującej rzeoay:
Pewien Polak, ozłek prosty, wymasaerował był 

dobrowolnie przed kilka miesiącami > . leregów mo- 
sluewskich i pr*ybyws*y do naszego miasta, całek 
spokojny i trzeźwy, wnet się oLwyoił praoy, aż®  nie 
było innej i do innej tak bsrazo nie zdolny, więo się 
j ił zzrubiać ładów aniem zboża na wagony. Stosy 
t ęgo zboża w workach często dziurawj oh gniły pod
ówczas pod gołem niebem na dworcu kolei, a te ha
łastra głodna często je  kradła, więc dyrekcja czy też 
kupoy, wyprosili byli sobie, że codzień im dano żan
darma, aby strzegł tych worków.

Zdarzyło się tak, że ów eks-wojak carski praco
wał przy workach gdy pociąg nadszedł moskiewski. 
Sołdat stojący nu warcie p r z y  maszynie, postrzegł go 
wnet i poznał. Zmówiwszy się tedy z maszynistą i 
żandarmem oo mają robić, w chwili gdy pociąg miał 
uazad ruszyć za kordon, żandarm nasz z sołdatem na
gle chwytają zd_imioneeo biedaka za bary, iak barana 
wrzucają do wagonu, pociąg rusza i już za granicą.

Zuchwałe to porwanie odbyło się w dzień biały, 
wobec licznej publiczności. Wszyscy byli tak zdu
mieni. że nikt ma nie pospieszył aa pomoc, a zresztą 
może i nie śmiał, bo widząc jak żandarm anstrjacki 
przyłożył skwapliwie ręki do ozynn, kaody mógł są
dzić, iż nieszczęśliwy jest zbrodniarzem jakim, a \ _ęo 
niegodzien, by go broniono. Ta okoliczność, że żan
darm austr jarki działał za jedno z moskiewskim soł
datem, tłumaczy nam także dla czego sam porwany, 
dał się tak łatwo porwać. Coż miał robić ? mógł być 
pewnym, że go rząd austrjacki kazał wydać, więc się 
poddał losowi.

Podaję fakt bez komentarzy; dodam tylko, że 
istnie;ą prawa co do de sorterów, ale n nas prosty na
wet Moskal śmiało burmistrzuje sobie, ufny w potęgą 
pana swego.

Jak później słyszałem, pochwycony został zaraz 
w Radziwiłłowie dobrze skalowany, poozem w kajda
nach odstawiono go gdzieś dalej do Krzemieńca. 
Wprzód nim odbył tę ostatnią drogę, próbował ucie
kać przez lasek pod Radziwiłłowem, ale go złapano i 
znów smagano. Sołdat dostał 3 ruble, a meże i wię
cej, bo to było atliczje (odznaczenia się.)

Żandarm snstijaoki nazywa się Paweł Okoński.

Wiedeń 25. czerwca.
(A. A.) Wbrew zapowiedzi Czecha, konsystorz w 

Koniggratz wydał okólnik do podwładnego ma du
chowieństwa, w którym zapowiada, iż w myśl ot ta w 
wyznaniowych nowomianowani proboszcze dopiero w 
30 dni po nominacji mają być instalowani. Nie będzie 
tedy upragnionego z różnych stron konfliktu między 
władzą świecką a duchowną.

Sprawy wyznaniowe spowodowały niemiłą niespo
dziankę, j_zą przedwczoraj p. Bitto zrobił sejmowi 
węgierskiemu. Na porządku diiennym był elaborat 
komisji o ślubach cywiiuych. Nagle wystąpił prezy
dent ministrów z oświadczeniem, że rząd nie pewziął 
jeszcze decyzji oo do swegu zachowania się w cej 
mierze, że wniesie na najbliższej sesji pro ,»kt regulu
jący te sprawy, i że domaga się usunięcia obecnego 
projektu z porządku dziennego. Dnia poprzedniego, 
na posiedzenia klaba deakistów, oświadczył był pan 
Bitto, iż z żądania tego robi kwestję gabinetową —  
w skutek tego większość sejmu uczyniła ma zadość, 
ule ze strony mniejszości nie brakło ostrych przymó- 
wek. Postępek ministra spnwił w ogóle nieprzyjemno 
wrażenie i zachwiał powagę gabinetu, zwłaszcza, gdy 
domyślać się należy, iż opozycja przeciw projektowi 
komisji nie wyszła z inicjatywy rządu, przychylnego 
owszem tej reformie w my pamiętnej mowy Deaka. 
Z  tego, co się stało w Peszcie, wnosić można o losie, 
jakiby spotkał sprawę ślubów cywilnych w Wiedniu. 
W  ogóle, jak zawsze o tej porze, wieje znowu wie
trzyk reakcyjny.

Zjazd centralistyczny w Znaym odroczono ponoś 
na później, kontentująo się rezultatami osiąguiętemi 
w Krems.

Ziemie Polskie.
W  przeszły wtorek, t. j . 23. b. m. odbyło się 

drugie posiedzenie prowincjonalnego aejmu poznań
skiego. Z  członków z głosem wirylnym, dotąd żaden 
się nie stawił. Załatwiono drobne sprawy administra
cyjnej natury, tyczące się dobroczynności pnbliosnej 
(dom ubogich w Kościanie i t. p.), a następie po
kwitowano rachunki z zarządu funduszów departa
mentowych poznańskich i bygdoakich za trzy lata od 
1871— 1873 i zatwierdzono projekt etatu dla dyrekcji 
prowincjonalnej kasy zasiłkowej w. k* Puinańskiego 
na lata 1874, 1875 i 1876; etat wynosić ma, tak w 
rozohodzie jak w przychodzie, 21.000 talarów, przy- 
ozem w razie potrzeby przyjętym być może drugi o- 
rzędnik do prowadzenia dziennika i registi atury. z ro
czną płacą 1000 talarów. Sejm prowincjonalny po
znański, stracił już wszelką oechę polityczną i podo
bny jest prawie zupełnie do ustanowionych n.udawno, 
tak zwanych „Ziemstw" gubernialnyon, w carstwie 
myskiewskiem. — Na środo wo ca posiedzeniu, załatwio
no 24 projekta, dotyczące powiększę] części spraw 
prywatnej natury; między innemi przyznano: siostrom 
instytutu Elżbiety roczne w sparoie wynoszące 400 tal., 
Szarytkom poznańskim 2000 wsparcia rocznego i 3000 
tal., na skompletowanie inwentarza instytutu ohorych 
w tymże zakładzie, dalej szpitalowi św. Józefa ro
cznie 200, stowarzyszeniu politechnicznemu w Pozna
niu, celem utrzymania ,iŁłi_, pi*emyałovrej, rocznie 
1000 talarów i t. p. —  Obecnych na eejmie P o la k ó w  
jest 20, Niemców 26. —  Między posłami prow inojo- 
nalnego sejmu, agituje się niefortunny zamiar podania 
adresu do cesarza niemieckiego z prośbą o położenie 
kresu wykonywania niemieckich ustaw kościelno-pań- 
stwowych; oprócz kompromitaoji, adresami z pewno
ścią nie wskórają n ic; cesarz wskaże im , że ustawy 
powyższe przeprowadzone zostały drogą parlamento- 
wą i na tern się skończy. —  Dziennik Poznański po
wtórnie wzywa do podniesienia w sejmie prowincjo
nalnym nigdy nieprzedawnionej sprawy praw narodo
wości polskiej, (szczególnie we względzie języka pol
skiego w szkołach) jak to uczynił przed trzema laty 
p. Turno, stawiąc wniosek o przywrócenie waloru in
strukcji z dnia 24. ma ... 1842 roku. Chcoiaż wpraw
dzie nic osiągnięto wtenczas skutku —  pomimo, żc 
sejm jednogłośnie przyjął wniosek pana Tnrny i u- 
waględnienin komisarza królewskiego przekazał, a sam 
koaiaarz, podtenczas hr. Kiśnigamark i ówczesny mar-

 lek sejmu kr. Sohuleuburg, obiecali byli sprawę na-
opierać —  wprawdzie, powiat* Dziemu nie osią- 
j wteaoaas skutku, ale zrażać to nas nie powin- 
omagajmy się zawsze oo nam słusznie się nale
pi awem zagw&rantowanem zostało. Przy tej oko- 
***' cimk podnosi, że już nawet publicystyka

mjrna. się kiedy niekiedy oburz ić na uoi-k 
jB  polskiej w cesarstwie niemieckiem. — 

.oę j wspólnej, jaką zakończonym został zjazd 
w .ą ^ a rz y e tw  przemysłowych w Gnieźnie, ks. 

aa attejsetowej fary przy stosownym tc«

ałoie powiedział: „że księża polscy w zaborze niemi®- 
j ckim , są pr z ed ews z y s tk ie m  obywatelami kraju, 

i że stoją i stać będą niewzruszenie przy sztandarze 
narodowym".

Przed dziesięciu dniami odbyło się w Opalenicy 
walne zebranie członków pomocy naukowej .mienia 
śp. Marcinkowskiego Karola, przy bardzo niewielkiej 
liozbie członków, bo tylko 9; wyjąwszy komitetowych, 
chociaż powiat bukowski, gdzie leży Opalenica, liozy 
członków zapisanych do składkowania 89. Obiadowa
no nad sprawami wyłącznie oeoby administracyjnej, 
sprawdzono rachunki kasowe, a w końcu wybranu no
wy komitet powiatowy. Dochód za rok 1873 i połowę 
) 874, wynosił przeszło 394 talarów, którą to kwotę 
odesłano do głównej kasy dyrekcji poznańskiej.

Germania podaje, a Posn. Ztg. powtarza wiaao- 
mość, że w więzienia w Koźminie urządzono już ■ 
dla księdza biskupa i oficjała Janiszewskiego, dokąd 
niezadługo ma być odwiezionym. Przy tej iposobno- 
śoi nie źle jest zanotować, że przewodniczący depu- 
taoji kondolencyjnej od sejmu do tego biskupa, pan 
Kurnatowski, wice-m~.rszaiek prowino. sejmu poznań
skiego, chociaż jest lutrem, nie odłączył 3ię jednak od 
swych kolegów, a to w imię solidarności, narodowej. 
—  Dzienniki poznańskie i pruskie podnoszą szpetny, 
szczególnie na czasy bieżące, postępek księcia Ogiń
skiego. Książę oddał dobra Jabłonowa »Ó6. któr“ mi 
zawiaduje w zarząd Niemcowi, jak gdyby nie miał 
pod bokiem doskoi ałych agronomów a w oj

Anstrja I Węgry*
* Donosiliśmy przed dwoma dniami deputacii, 

która się z Petersburga wybrała do Wiednia, aby ce
sarzowi austijackiema powinszować 25-letniej rocznicy 
kawalerstWŁ orderu św. 'erzego, z poWodu szturmu na 
Rabę w 1849 r. W . ks. Konstanty Mikołajewioz, który 
stoi na czele tej deputacji, ma dz siaj właśnie stanąć 
w Schonbrunnie, a baw. tam już ks. Piotr O ldenbur
ski, jenerał piechoty moskiewskiej. Hr. Andra-sy jako 
minister domu cesarskiego, będzie musiał asystować 
przy przyjmowaniu tej dziwnie niedelikatnej de
putacji. ..

* Baron P o ss i nger-C b  o b o rsk i, szef aekoji 
w ministerstwie rolnictwa, otrzymał godność fajnego 
radcy i mianowany został namiestnikiem Morawy.

Dzienniki wieozorne z d, 26. bm. donoszą nadto 
o n u r  p ijąoych nominacjach: książę Lotai Metternioh, 
mianowany radoą dworu przy namiestnictwo Górnej 
Anstrji; radoa namiestnictwa Grosser, radcą dworu 
przy namiestnictwie Wybrzeża; radoa sekcji Pozzi, 
radoą dworu przy namiestnictwie duimaokit m ; radca 
dworu Schnrda w 1 inz, został radoą minister ,a uym 
w ministerstwie spraw wewnętrznych; radca dworu 
Jenny w Tryeśrw, przeniesiony na pensję.

* Po publikacji staroczesfeioh kandydatów jijm  
wych, Narodni Listy umieściły oświadczenie, że partji 
młodoozeskiej nigdy prrez głowę nie przeszło .^ y 10’ 
dzid do sejmu. Planem ich iest wybierać ludzi, którzy 
stanowczy mają stawić opór dotychczasowej polityce 
biernej. Wszelako ludzie ci tak długo me wejdą 
do sejmu, jak długo tam żywioł czet ;i jest w mniej
szości. W  oświadczeniu tern tak Staroozesi jal iN i iin1 
oy upstryw.li oczywisty odwrót. Organa staroozeskie 
uderzyły też niemiłosiernie na młodoczeskie stronni- 
otwo, obwiniając ja , że jest bez żadnego uliułakl=ru, 
bez konsekwencji, a więo przestało istnieć jako frak
cja polityczna. —  Nekrolog ten był przedwczesny, 
albowiem dniu 25. bm. F  rur a dn> Listy ogłosimy W3 *-«z 
kandydatów młodoozeskioh, i zarazem ku aajwilksze- 
mu zdziwienia, manifest wyborczy^ do rarodu, w któ
rym przeprowadzony jest. dowód, iż konieczną jest rze
czą, aby reprezentanci narodu czeskiego weszli do 
sejmn. Polityka biernego oporu potępioną jest tam do
sadnie, i manifest dowodzi, jak wielkie szkody naród 
czeski przez nią ponosi, i że dalsze czekanie z zało- 
żonemi rękami jest niemożebne! Stroni itwo m l.  Jo- 
czeskie stawia tylko 26 swoich kandydatów, podozas 
kiedy Staroozesi postawili 80. W Pradze samej nie 
stawią żadnego kandydata; w okręgach miejskich 
tylko 6.

* Rząd wiedeński energiczna zabiera się do tłu
mienia ruchu robotniczego i zywódoa socjalistów 
Soheu po odsiedzenia 10-dniowej kozy w P>-dze, od 
stawiony został przymusowo dc Wiednia. Zamierzał 
on w Salzburgu założyć centrum agitacyj socjalisty
cznych. Policja uprzedziła go i rozwiązała wszystkie 
tamtej--e stowarzyszenia rękodzielnicze z wyjątkiem 
drukarskiego. Robotnicy zgromadzają się tłumnie na

franicy bawarskiej, i tam odbywają walne zgroma- 
zenia, ale zdaje się , że i rząd bawarski zabroni ux 

tego.
* W  Pester Lloydzie czytamy : Br. Koller fungoje 

od poniedziałku w swoim urzędzie, a równocześnie 
szei jeneralnego sztaba br. John sprowadził flię do 
„szarej kamienicy" am Hof Agendy tego ostatniego 
musza jednak dopiero być określonemi, przyozem na
turalnie chodzić będzie tylko o przedmioty służby we
wnętrznej, tudzież o definicjo zakresu działania szefa
moralnego sztabu w ogóle, gdyż za czasów br. Kuh- 

na posada ta nie była obsadzoną, a czynności je  za
łatwiał bądź sam jen. Kuna, lub zastępca szefa sztab 
jen. Gallina. Określenie sfery działat » br Johna 
usunie jeden z powodów przebytego właśnie przesue- 
nia. Natomiast reforma ustawy o awansach wojs o- 
wyoh wymagać będzie dłuższego czasu, bo o y

*Pr‘ ”  I S j S S T t  Albrecht .d .6  . i ,  n .
do Petersburga na manewra moskiewskie w oarskiem

8ioiei  Cesarzowa austriacka jak wi»Jomo —  d. 28. 
lipoa wybiera się na 6 tygodni do wód morskich na 
wyspę Wight. Na tei samej wyspie w miejscu bli- 
skiem pobytu cesarzowej bawić także będzie cesarze- 
wicz niemiecki następca tronu. M . tam również przy
być książę Karol rumuński z małżonką swoją. Mi
mo to nie ma oo przywiąaywać do podróży tych wagi 
politycznej.

* Po zjeździe w Krems im ają sję Niemcy na 
Morawie, tudzież w Górnej Anstrji, i zamierzają ró
wnież robić sooie „Parteitagi".

Sprawy zagraniczne.,
1 l n a c ja .  Jak już donieśliśmy, zdarcie zasłony 

z machinaoyj legitymistów w Tirtitt narobiło wiele ha 
łasu w Paryżu i Wersalu. Donoszą, że niedyskretnym 
tym korespondentem jest książę Audiffret Pasquier, a 
zresztą obrona samego byłego prezesa ku mii ji dzie
więciu nie zbija prawie faktów podanych przez ko
respondenta. Najdotkliwiej Zadrażniony zoetai sam pre
zydent republiki m .rszałek Mac Mahoń, odkryto bo
wiem, iż był jednym z głównych ozynników sprzysię- 
żenia rojalistowskiego ubiegłej jesieni Obecnie, kiedy 
wszystko tak niespodzianie wyszło na jaw. przypomi
nają i powtarzają głośno zdanie Tbiersa o Mao-Maho- 
nia: „Może. ie zwać go mężem tego prawego żołnierza. 
Żołnierz on? —  tak, może i tak, ale ozy prawy i 
w ozernże ta prawość?"

O spiska bonapartystów pi .ze Retom Politiqm et 
itiłterairei Z  pewnego źródła dowiadujemy się, ze na

dzień 5. maja przygotowywali bonapa^tyśoi i imaon 
stanu jako w rocznicę śmierci Napoleona I. Młody
Lula miał przybjć w tym dni i  do Paiyża. ażeby być 
na nabożeństwie żałobnem w hotelu Inwalidów, na 
które sproszonych było wieln oficerów. Wciągnięci 
do spisko szefowie wojsk, mie]i naitepnie nrząt zić 
rewię ze swemi pałkami na poleob Marsowych, gdzie 
miało się odbyć zaprezentowanie pałkom zgromadzo
nym młodego artylerzysty z Woolwioh. Zaniechano 
jednak projekta tego w chwili ostatniej. Przekonani 
jdeteśmy — dodaje rzeoz«ny dziennik, że do przepro
wadzenia sprzyeiężenia brakło członków wojskowych. 
W ir laieli o tem i bonapartyści i dla tego musieli 
zmienić nieoo swój plan. Równocześnie ogłasza Rep. 
Franc. pismo nadesłane z Mediolanu, wsdiug którego 
były widoki, we Francji proklamowania cesarstwa w 
przyszłym miesiącu z Napoleonem IV. ua ozele. We
dług bonapirtystów Prusy były w porozumieniu z te- 
mi planami, a to w „interesie spokoju".

!V samej Francji odkryto w w eiu nowych mięi- 
suowościach komitety bonapartystowskie, a to w Lyo
nie, Angera, w departamencie Haute-Vienne, Dordogne 
i na wyspie Korsyce w Ajaccio. Skonstatowano także 
istnienie takich komitetów kilka w samym Paryżu, 
wypiastowanych w zanadrzi byłego wiceprezydenta 
gabinetu, księcia Broglie. Niepowodzenie jednak bo- 
naparrystówj a z drugiej strony zdarcie mas&i z mo
narchistów i “olidainość stronnictwa republikańskiego 
nfemowić będzie o wniosku Kazimierza Pórieru w Zgro- 
tc adzeniu. Nie znajdzie już podobne rząe innej drogi, 
jak przyjęcie wniosku lewego środka deputowanych 
lub rozwiąi an: e żgrumadzenia narodowego, za ozem 
głosować będą legitymiści, oczywiście w rozpaczy, po
nieważ monnrohji nie będą w stanic proklamować.

Komisja budżetowa wysłuchała dnir. 25. czerwca 
sprawozdania ministra finansów M^gno. Minister do- 
magał się stanowczo zwrotu bankowi 200 miljonóv 
franków, tudzież oświadczył, że w0zwie bank, ażeby 
nie przyjmował żadnej redukcji. Zamknął sprawozda
nie swe oświadczeniem iż gotów uczynić ze sprawy 
tej kwestję złożeni, lub zatrzymania nadal teki n iu - 
stra finansów.

M e r n c y . Od pewnego czasu rząd księcia Bis- 
marka nie sag innych środków rządzenia j-óoz po* 
grożen1’ * jednym, a zamknięcia innyoh do kozy i roz- 
wiążywania stowarzyszeń. Telegran z Berlina z dnia 
26. czeiw-* donosi, iż sąd miejski zarządził tymcza
sowe zamknięcie stowarzyszenia niemieckiego robotni
ków, zorganizowanego na podstawie zasad Lassalla. 
Dekret prezydjum policji ogłoszony został i  dodatkiem 
■wracającym uwagę na odnośne pot lanowieuia o sto- 
warzyszenlach, według których za udział w stowarzy
szenia prowizorycznie zamkniętej , osoby podlegają 
grzywnom od 5 do 50 talarów, lub Karze aiesztu od 
ośmiu dni do trzech mnsięoy. O konferencji biskupów 
w Fuldzie donoszą, iż obrady jej toozyły sic dn o 25. 
b. m. nad tem, ozj niektóre z ustaw mo łyby być 
przyjęte pod pewnemi warunkami oozyriście, a któ- 
rebł odrzucić należało. Uchwały nie wychodzą na i u w, 
ponieważ konierenoja odbywa sr“ tajnie, co samo mo
że spowodować rząd biantienburgski do nowych ' nad
użyć

Na prośbę fuldajBkiego administratora biskupiego, 
is  ta . me, aie odpowiedział dotychczas car niemi 2cki. 
Natomiast występują organa rządu coraz groźniej prze
ciw klerykałom, tym razem j ~>dnak przyznając im już 
stanowisko wybitnie polityczne, czego niedawno przy 
sposobności zarzutu, iż duchowieństwo idzie ręka w rę
kę z demokracją socjalną —  odmawiamy mu organa 
te stanowczo.

H is z p a n ] a . Telegram z Madrytu z dnia 25. 
czerwca donosi, że jenerał (Joncha stoi ze swoją armią 
tnż pod obozami karlistów. i że oczekują lada chwila 
starc.a. Karliśoi zbudowali trzy lin je obronne dla o- 
brony Estelli. Na 5 m 1 przed temi linjami czterej je
nerałowie : Iturmedi, Mendiyi, Lerga i Bewitz dowo
dzą. Linja od Castillo do Puente la Reyna stoi pod 
wodzą Derregaraya. Republikanie przywrócili most 
pod Larwage.

t ś z w a jc a r ja .  Wbrew oesekiwaniu, Rada naro
dowa postanowiła na przekór wnioskowi komisji, 
aby rozprawy nad reknrsami przeciw nsnnięcin z u- 
rzędu biskupa Lachata, odłożyć do sesji jesienne;

K r o n i k a .
(A. Zif. czerwca)

W y d z ia ł  k l u b u  p o s t .  p o l s .  zbiera iię dziś na 
puntue pouedsenic we wia.pym lokalu (dom Andreollego, 
II. piętro od strony kośoioila Jsinitów) o godzinie 7.
wiooiorem.

b m o b  z  p o d  W a w e lu  pisz® usm* Nie wierz
cie wszystkiemu oo piss ą, iż dr. Ziilzer jesl przei wydzi.ł 
lekarski powołanym na katedry kliniki. Dziennik Poznań
ski daniu’*! w tych dinaoh . ii widział u Zdlzera doku
ment, powołujący go jednomyślnie na tę *:ati.dr?. I iema 
me wierzcie. Wydaiał nic podobnego Zuizerowi nie posy
łał. P-ywatni« mu tylko donoszono, i® jeżeli u. n . jest, 
za jakiege sie przedstawia, to z d a j e  s i ę, iż może, przejść. 
Tymczasem kiedy % Berlina zasiągnięto o nim bliższych 
szuzegółów, o d r z u c o n o  go. Bajką zatem jest, jaKoby 
wybór jego przesłano do Wiednia do potwierdzenia

O d c z y t .  Przypominamy miłośnikom sadownictwa, 
że odczyt 2. p. Mirona Krypiakieo -Jza „o postępowem 
sadowej otwie" odbędzie się w niedzielę d. 28. czerwca rb.
0 godzinie 10. z runa.

S t a n o w i  n ia .  Minister oświaty mianował prowi
zorycznego dyrektora zakładu naukowego w Krakowie An
drzeja Józefozyka, rzeczywistym tegoż dyrektorem, i pro
wizorycznego profesora w tym ®uułidzie Ignacego Kulissenki 
izeczyv lstym profesorem.

li M iłow an e  s a m o b i  J s tt r t , W Jezupolu we 
Ozwanek w nocy k 25. na 26 bm. jakiś mężczyzna poło
żył się na szynaoł przechodzący właśnie pooiąg przejechał 
nieszczęśliwego. B»mobójoa dotyażł tylzo giową szyny, a 
ramię wyoiągnął pozs m§, Koła pooiągn odcięły mn rękę
1 zdruztrotały niebezpiecznie wierzot głowy. Budnik do
strzegłszy samobójcę, zatelegrafował do Stanisławowa, zkąd 
natychmiast w; prawiono lekarsa osobną lokomotywą, dla 
zaopatrzenia nieszczęśliwego. Odjęto mn natychmiarl rękę, 
która trzymała się kadłuba jedynie na skórze i obanda
żowano pokaleczoną głowę, aest nadzieja, że itu&* le
karski zdoła go uratować. Ku iszczęśliwy liozy około lat 
40, jest wysłużonym żołnierzem, mężem i ojcem kilkorga 
dzieci,

E m  a a n y  26 czerwca. Zwykle byt a, że rodzioe 
przybywający do Brzeżan, w oełn zapisania swoich synów 
do szkół, rie wiedzą gdsieby ich stosownie umieścić; a 
przyjechawszy z dalszych itroi , choą w jednym dniu n- 
mieśoić syna i zapisać go do szkoły.

Gdy przy zapisywaniu znacznej liozby no*mów dyre
ktor szkoły me jest w stanie pomówić w tej sprawne z 
każdym ojcem; gdy tak rodzioom, jak niemniej i szkole 
viele na tem założy, aby nadzór domowy peh” ł należyoie 

przyjęte na siebie obowiązki, zawiadamiam niniejszem ro- 
dzioów, że na mooy rozporządzenia wysokiej Bady iiAolncj 
urajowej, znajduje się do wolnego prF< jrzenia w kanoelaiji 
gimnaz. spis t. %. „odpowiedzialnych nadzorców." Jeżeli ro
dzioe przed wakacjami spis ten p zejrzeć, i jnż teraz o 
przysiiem uBiieszoieniu dziąoi pomyśleć zeohoą, esaotęui^

oji, i odpowiednio do swoich zasobów umieszczą dzieci w 
domach prze. władzę szkolną uznanych. M. Kurowjld

B n u t .  (Loresp. Dziej.. Palek J D nia^l.T^I T k  
»m. odbywrłjr się n U8s wybory członków Ir rady gmin" 
ne pod przewodnictwem p . Manus.yrskiego, Komisarz, po 
matowego 1 Kamionki-h*trnmi.ow j. Z chlubą dla mieszkoń- 
eów król. wolnego miasta wybrani zctal. hr. Henryk Mier 
z wuzięoznonn' za przy-zynianie się do poJmesienia osu iaw 
w ™szym grodzie, bo mozem inuem odwdzięczyć się mr 
me można, iks. proboszo, obrz. gi kat notarjusz, kapitar

21 < * *
C * y * 4 w  22. czerwca. (Ror. Dz. PoLsii) Miasto 

thyrów p o s ła ło  dzisiaj deputaoję, złożoną z dwóch ra- 
dnyoh, pp. Strzeleckiego i Artmana, do naczelnika stacji 
lszej węgiersko-galioyjskiej kolei dla wyrażenia tak jemu 
jak i podwładnym jemu pp. urzędnikom i służbie kolejo
wej wdzięczności, jaką czuje dli niih oała ludność tutrj- 
gza 28 len usiłowania, uczynione w nocy *10— 11 b m 
W oeiu położui .a tamy pożarowi, zagn łającemu całemu 
mia.ir zniszczeniem, u który wyłą-iznie za ion szuteozną 
łomocę ogr ihiczj ł się na sm.nnkowo bardzo malej ilości 

don ftw. Dla wyr agr, dzeni. zaś robotnikow kolejowy^, 
którzy całą noc oook i pod rozkazami urzędników praco
wali a z zarobku ó-iennego żyją, wyznaczyło miasto czę
ścią z publicznych funduszów, ozęśoią zaś ze shłudeż u- 
zbieranjoh -  19 złr. 54 ot., która to kwota za pośr- 
d ictwem naczolniki stacji między nich rozdzieloną ze- 
śWa- Wyrażając miasta tutejszemu uznanie powszechne 
za naślado sama godny ten postępek, nie mogę uie uue- 
zwau się dc repr s-mtacji tutejsze,, abj korzystała * no
wej, jaką otrzymam nauki i wzięła się raźnie dc ■ ira 
wienia f-zyrządów do ga»sema ognia; przy ostatnim bo
wiem pożarze zcowr spostrzedz się daw^ł zupełny D: „k 
takowych i gdyby przynajmniej konewki zaruJ w pier 
wszej chwili były nr miejsou—- sikorki kolejowe byłvby 
ogramozyiy ogień nr trzecim lub czwartym domu, pod
czas gdy dla braku wody blisko pół gcuziny sta.y nie 
czynne. Burmistrz 'utęiszy, p. W., który już podcza tw- 
żai - niejedne przysre usłyszał stowo za zupeine i ame- 
dbame tej gałęz; gos lodarstwa gminnego, zeohue się pize- 
o ’ opamiętać i wziąć z eaergją do pracy aby w
ca nym razie nie usłyszeć znowu zarzutu, jaai to spotkał 
przy Jgiłin od jedne-' z mieszczanek tutejszych.

stin ro - K o n s t a n c y n ó  w 23. czert. ea. Darni pa
nie Bedaztorjc że znająo użyteczność Twego pisma pod 
względem wyprowadzania na jaw wypauków, p ngnąJrch 
by< W nkiyoiUj śmiem udać się dc Ciebie z prośbą, aoyl 
za pośrednio wo n swegi pisma -aozył publicznie zapytać 
Dyrekcję kolei żeiaznaj Tarok Lndwka i główn- i arząd 
ołowy Wf Lwvwi), z jakiego tytułu urzęunioy ich jrB 
wołoozyskach pobierają > nas opłatę : m ielnik stacji,
magazynier i "aozelmł komory celnej, każdy po jednym 
cencie cd przechodzącego z Rosji wózka zboża. Nasi ekspe
dytorowi. zapei iia,ą, że to jest zwyczaj ,  d.a tegcrict 
nas objaśnić o iii tego roujaju prawo zwyczajowe j st w 
Austrji obowiązują ;em, i od jakiego ozasu? M. E.

r*a a r .  w  nooy d. 16. bm. por .tał przez niestro 
iność putar w ctodole na folwarku w Siersz- w pow. ne 
chrzanowskim, własność Potockich, i ogarnął stajnie, bu- 
dynk. mieszkalne l szkołę. Szkoda wynosi o., jło oDOO zł 
B.-dynki były uoezpieczone. Szkołę umieszczono tymuaaso- 
wo y, zabudowania dyrekcji kopalń i zaraz przystąpiono bo 
budowami, nowej szkoły.

P o m i ę d z y  p l a n a m  i  a b u d o w ę  p a ła c u  
■ p r a w fe d l i ir o ń c i  w  V  l e d n iu  zn. idujemy pracę 
osiadiego w Wiedniu ziomku, hr. P l a t e r  a. Podług pla 
nu hr. Platom, wstępuje się przez obszerną sień do Irod- 
aowegu dziedzińca os.zlonego. Wspaniałe wschody prowa
dzą z obu stron na pier-sze piętro. Wszystkie sale sądo
wi leżą do kola środzowego dziedzińos , światło doohodz. 
z otwartych dziedzińców. Komunikacje jest wszędzie nader 
łatwą, k >ry tarze ią jasne, przecięcie no gazuje bogatą i wspa
niałą architekturę wewnętrzną, przytem największą orostotę 
W rozkładzie komnat. Cały plan ułożony jest y poważnym 
stylu florenckim.

L o s o w a n ie .  Dnia 1. lipca br. o godz. 10. z rana 
oduędz-i się w obecności komisji, ustanowionej z Rady pań 
atwa dla kontroli długów państwL w przeznaczonej do lo- 
łfwar, sali zabudowi mu bankowego 40te losowanie serii 
pożyczki loteryjnej z 18&4 r.

J e a e r a l  O a r ib a ld .  ,  największy może człowiek 
teraźnif;i*zośo] oc do charakteru, którego bez przesaay na
zwać możnu nowoozesnym Aristydem, za >adv od niejakie
go ozasu mooii. na zdroyin. Korespondent dc Timesa do
nosi, że s lelki jenerał, prawoziwj wybawca Wioch j  pod 
obcego laboru i ucisku papieskiego, jest chory do tdgo sto
pnia, że nawet potraw wtasuoręcznie nie spożywa,. Nikogo 
nil przyjmuje Dr ócz najściślej czy oh przyjaoió'.
, , T y s ią c le t n i  ju b fle u M z  l s l a n d j f .  Koionje
duńska na wyspie islanaji dma 1. sieronia obchodzie b r  
d- le tysiączni roczmoe st -eeo założenie. Na rzadką tę n- 
roc*y.tość wybiera się król z dworem. Statek pocztowy z 
Kopfcunagi do Islandji płynie 12 dni.

p r i o m y s l o w e ó r  w  G n ie ź b ie .  W
dniach 21, i 22. bm. odbył się «r Gnieźnie zjazd przemy
słowców polskion. W  ebradaah brało udział 60 o_łonków, 
wszystkich Lai gośc. przyoyło prz zło lbO; z Pras tylko 
. oruf nadesła. swych delegatówr; mne prowincje były re
prezentowane... oprocz Galicji. W jednej i drugiej koro- 
spendenoy swojej do Dziennika Poznanskieac, tak się o 
nas wyrazi z żalem korespondent:

„Galicja, którą dyrekcja tutę drogc stowarzyszenia, prze
mysłowców bardzo zapraszała do ud aału, nic nadesłała ani 
jednego delegata. Po swoiemu!“

„Jat dzielnie spisała Galicja... już wieoie. 2 wszy
stkich dzielnic Polski zowsze ktoś jest —  jedna tylko Ga
licja, na naszych zabraniam, zawsze świeci swij nieobe
cnością."

Przewodniczył obradom D o n i m i r s k i  z Torom#, 
Załatwiono następując- .prawy- 1) P. Donimirski chociaż 
przekonany jest o potrzebie urządzeniu „oenuulnego zr*Ł, r 
dn“ dla to»,aifzyst -̂ przemysłowyoh, przeciwnym jest je
dnak wszelkiej centralizacji, chooiazby dłb tego. że władz* 
rządowe gotowa hyłyby zaraz podejrzywac Polaków o ja
kieś celi polityezn-, woli więo zatem, aby nie zarząd ieoi 
tylko „radę przemysłową* ostunowiono; rad. podobna skła
dająca się z 7 osób, ozawaiaby nad rozwojem i jprau-mi 
wszyst-uh towaruystu urzbmy ulowych. Wniosek ten zo
stał przyjęty i wybrano do rady pp. dr. Szulca , Orłow
skiego , dr. Szymańskiego z Poznania, a dalej dr. Borow
skiego z Inowrooławia, Magdzińskiego z Bydgoszczy, Kaos- 
i owskiegc t  Gniezn, i Donimirikiego (wnioskodawcę) r Tu-
mn.i

2) Potrzeoa zakładania spółek handlowy oh i rzemieśl- 
niozych, oraz wysyłania na naukę ludzi, którzy Dy się mo
gli wydoskonalić w zawodzie ozy to handlowym, ozy prze
mysłowym , jest kwestją bardzo ważną wedłn| p. Orłów 
skiego. Zgromadzeni, ohętnie przystało na to i pc krótkie7 
debataoh przyjęło wniosek w uastęnająoej form,, „Poieo. 
się zakładanie spółek handlowyoh, wprawdzie za pomooi 
stowarzyszenia i ię prawnego, lecz tylko tam, gdzii się te
go daje czuć rzeczywiste potrzeoa."

3 ' Trzeo; pnnkt porządki dziennego tyczył się refnj 
my „techniczn igo polskiego języka rzemieślnjozego “ JiT* 
raz o tem myślane w Warszawie i gdzieindziej, ale ooiąi 
n. prożno; język ten jak był tał i jest detad npstr-zenj
nieoM jkitni wynndpi t w w tćo w i |ayw aj« izdj t w
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h o l.1?" D o“ im ir ,k i# * 0 :  ^Zebranie n w a fe ją c  re fo rm ę  jęn yk a  
L c - * 0 **■ * cn i«o*n ie  p otra eb n ą , poleca  w r ie i  o b r a n itadriT. "  poleca wyżej obranej

P»»»7«łowfj « ’9<ne mą i rółmc nł
c»fólnen zgromnurenin; tymcga.em poleci «<

E t e S r  C2uwani« “ad czystości.
S B * *  v- ^  * “n T 7 T> Wrocławia, Lakowa 
^  ■Lilewekiej Cu-iyna, Gdańska, ŁW&a, Wilna i E

czuwanie nad czystością

Iowa -• u " jv ' *_8ka> Lwowa, WiJna i KJ°waj-m ech n a je ż y  * pomocą w tym względzie
Przystępując do punktu czwartego: o polepszeniu doli 

terminatorów pcd względem materialnym i moralnym, p.
epaczewski, dyreator gnieźnieńskiego towarzystwa prze- 

m?* ®w®8o« W jaskrawyoh słowach skreślił smutny stan ter- 
ttmatorow, zwłaszcza w pierwszych dwu latach ich zawodu, 

hłopiec taki oddany do terminu , jest pis itunem dzieci 
'■lugą, popyohadłem i wszystk em, tylko nie uoz- 

rremieślniczym. Trzeba więc ienieeznie polepszyć 
oyl ' Pod obu wkazanem. względami. Zgromadzenie 

zgadza się i oddaje tę sprawę do rozpatrzenia również ra
dzie r«emysłowej.

*-r' punkcie piątym: o przytuliskach w mffstaeh. wię- 
za2ych dla wędrującej młodzieży rzemieślniczej za granicą 
1 W kraju, w którychby mo^la wydoskonalić się w swym 
zr-tfodzie i powrócić z zasobem wiadomośoi do rodzinnego 
gniazda—. ..gromadzenie pojmując całą ważność podobnych 

' ryra^ilo życzenie, aby, jeśl- już nie mnżna w 
tkim czasie urządzić nowych po różnych miar ach, ra- 

4 przynajmniej starała się o podtrzymanie istniejącego już 
*  Berlinie.

Zajmowano się porem kvestją założenia osobnego pi
sma , któzeby służyło jedynie sprawom spółek j rzemysło- 
Wyoh, ale ai Daty nie dopre^adziły do żadnego rezultatu, 
poczem z ł  atwiono ostatni punkt porządku dziennego w 
ten sposób, iż wyznaczenie miejsca zjardu na rok ^artępny 
zob awi nc radzie siedmiu.

Wzeciwko więc pobieraniu oła w złocie, jako 
środkowi przysposabiającemu zwolna możność _ z«m iv 
ny waluty austrjackiej na złotą, nie przemawiają ła 
dne względy o z y e t c  - f in  anso  we.

Inaczei jednak przedstawia się ta kwestja ze wzglę
du na niestóaowuośó poty, mianowicie wobec dzisiej
szego położenia przemysłu austrjaokiego. Dla wielu 
gałęzi tego przemysłu waluta aUstijacka stanowi pe
wien rodzaj protekcji. Piżądaną jest zamiana waluty 
austrjackiej na złotą tylko dla wielkohandlowycb sto
sunków i dla sprowadzania i brania na kredyt towarów 
zagranicznych, które się potem w kraiu ma przeda- 
waó. Przemyr« zaś kupujący w kraju materjał surowy 
za ceny y walucie austriackiej ustanowione, płacący 
prżytem robotnika i machiny w kraju wyrabiane wa
lutą austrjacką, a zbywający swe wyroby za granicą 
za wilutę złotą, znajduje po większej części jedynie
w wynikających ztąd korzyściach możność istnienia 
swego.

Wszystkie więc gałęzie przemysłu na wymienio
nej co tylko podstawie oparte up aśćby musiały, żeby 
się wzięto zbyt nagle do zamierzonych zmuan waluto
wych, a w chwilach takiej stagnacji, jaką widzimy o- 
becnie, samo podniesienie c ła , choćby tylko o ażyo 
złota od tak zwanych pół fabrykatów, prze-abisnyoh 
we fabrykach krajowych i innych sprowadzanych do 
tych fabryk zagranicznych przedmiotów, zachwiałooy 
niejedno przedsiębiorstwo.

Pom ysł zapronądzenia opła y eła w złocie zdaje 
nam się przeto być niezłym, ale przedwczesnym

Dziai literacko - artystyczny.
(d. 27. czerwca)

Kronika teatralna. Dzisiaj 27. b. m. w teatrze 
opera „ Łuc j a  z L a m e r m o o m " ,  ozwartywystęp panny 
Utgeni.

* Wczorajsze przedstawień e „Julji« Fenilleta. udało 
«9 pod każdym względem wyUm.ie. P. Modrzeji t-za, gra 
la zachwycająco—p- Woleński zaś bardzo dobrze. To samo 
da się powiedzieć i o p. Kwieoinakim vde Tourgy). Pani 
Terenkoosy (Cecylja) złożyła wc^ra; dowód , że da się * 
korzyścią użyć do ról naiwnyoh. 0 samej sztuce podamy 
później w fejletonie obszerne sprawozdanie.

* Popis neznion szaoły galicyjskiego Towarzystwa 
Muzycznego odbędzie uę w «ali ratnszewej w dniu 1. k- 
P°» h. r. w godzinach ' przedpołudniem od 9., r°r iudnin 
od 3 .  Program rozdawany będzie p r z y  wejścin. Wstęp wol
ny. Popi. uczniów z Lasy dyrektora p. Mikulego odłożo-
ny n“ o?- Pâ d*i®mika. , .

26. rmuer „Szkoły1* zaw.tr a następujące artyaulj 
Z walnego zjazdu pedagogów niemieckich w Wrocławiu.— 
C ćwiczeniach stylistycznych w szkole początkowej, przez 
Apolinarego Ellingei a!— Zapiskj bibliograficzne.—Korespon- 
uencje.

0 zamiarze pobierania w Austrii cs ł 
w złocie.

(tt.) W  obUtnich czasach wynurzyła się jedno
Cześ nie z tak wielu stron kwestia, ezyby d l j  Austrii 
n*e było korzystnem pobierać cło w złoć , t e nft„ j e 
Oprowadzenie tej kwestji na porządeh^ dzienny uważać 
poniekąd można za sondowanie opinii publi sznej tak 
J  kraju jak zagyanicą, na której oświ idczcniusię rs»ć 

kmze postanowienia swoje może oprseó tarnysia.
Kwestia ta wymaga bardzo wielostronnego oce

nienia. Jako środek fiskalu-, do zyskania przez nad
bitek aż ja wyższej sumy dochodowej z ceł, pobieranie 
ceł w złocie byłoby o tyle wątpliwej wartości, że 
przy stosunkowo już i tak wysokiej taryfie mógłby 
skarb państwa doznać Hczei uszczerbku w dochodach 
Prze? zmniejszenie się liczby przeprowadzonych przez 
granicę towarów. Ważniejszym nierównie byłby wzgląd 
os żywiony od dawna zamiar wyrównania waluty au- 
trjaf kiej, Jawniej z walutą srebrną a dzii kiedy jnż 

ąnaomu. o ł^ ć  krajów europejskich zaprowadziła u sie
bie u (Jatę złotą, na wyrównanie aaBtrjaokiej z 
etatnią. W  obeonem położeniu tmausówaustgackich 
praeprowadzenie zamiany obeonej waluij na złotą, 
hyłoby tylko za pomocą kolosalnych pożyczek w zło- 
« « zaciągniętych mozebnem, coby narażało państw i 
ż*k już obaiczone zawiłościami finansowemi, na 
większe, a może i niepokonana trudności. Jeż i więc 
ze względu na se^iętrzne stosunki handlowe i na 
wie!" innycl niedogodności, wynikających z przefflien- 
ności kursu obecne waluty ministrom finansów austrja- 
ckich, celu tagO' z okr spnsrczać nie wypada, to naj* 
właściwszemi okazać się muszą środki przygotowawcze 
niekosztowne a jednak zwolna do spełuienia zamiaru 
prowadząc* E obieranie eła w złocie, łącznie z drugą 
jeazcze operacją, itórą 2 araz wymienimy, mogłoby się 
stać takim środkiem. Kruaiec złoty, płynący z ceł, 
mógłby być w banku sa -od ow w  zuiiomttny c i^ lo  n» 
złożom, tam monetę srebrną. Skorooy w ten sposób 
owe sto kilkadziesiąt miljonów , i .̂óre dz.a metalowe 
pokrycie a, ygnat w banku narodowym stanowią, prze
mieniły się w monetę złotą, pierwszy »żny krok na 
drodze zamierzonej zmiany walutowej byłby niezawo
dnie zrobionym i chwycenie się dalszych 'cdfc w, o 
bok ciągłej pomocy nadpływu złota z ceł, byłoby już 
?»aiej uciążliwym, a  przynajmniej nie nastręczałoby 
Jnż niepokonanych trudności, szczególnie jeśliby tra
fiło u  czaa żywszych obrotów kredytowych niż+ o- 
b*cn«.
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n / c i ą g  % 4 z .  n r z .  6 a a .  M tw o w .  z d. 26. czerwca.
E d y k t  a. Ewa Koszarka uznaną została w łaścicirlka realności 
p. 1. 627 w Tarnowi“ . Sąd kraj w Krakowie wpisał firmę Frań- 
ciszka Leneria Sąd obwod. w Tatnajtrie uznał weksle Ohaima 
Witriola za zgubione. Józef L esiów '  uznany marnotrawcą. Sąć 
obw. w Tarnowie naznacza p. Sewerynowi Różyckiemu z po. odu 
wniesionego pozwu kuratorem dra Stojałowskiego z zastępstwem 
ad w. dr. Reinera. Dla p. Ignacego Bobrownickic go naznaczony 
kuratorem dr. Czemeryńeki z zastępstwem dra W eiss. Zaprowa
dzony urząd pocztowy w Uherskn pow. stryja^in i ekspedytora 
w Trzebinji. Sąa kr".j. w Krakowie zawiadamia Mojżesza Horo
witza, łe  rezolucję u "iprawie wekslu o 10000 złr. wręczono te
goż kuratowi adw. Koreckiemu. Sąd kraj. w K: zkowie i oznacza 
masie śp. Marji Kleuert, hr. Sierakowskiemu i Józefie z br. Kieu- 
m ijerów Cointrelle itd. kuratorem dra Ma kiewicza z zastępstwem 
dra W ilkosza Otwarcie stacji te" graficznej w Ułaszkowicach. 
L i c y t a c j e .  Grunt p. 1. 276 w Cieplicach. Gospodarstwo wiej
skie p. 1. 87 w Wylewie, Ran Jarosł. Licytacja ozęści dóbr L i- 
chwin „Dwór Górny“ zwauych. Cena wywołania ol.45o złr. Ko- 
alność p. 1. bO w Kuble Starem. —  K o n k u r s . Posada sędziego 
powiatowego w Sokołowie.

Dnia 24. czert, ca 1874 wyszły i rozesłane zostały w c. k. 
Y T T rrr16̂  * rządowej drukarni w Wiedniu zeszyty J L i l l l .  i 
ck t- v y ? Zi®UUlk “ 8taW T>aństwa tymczasowo tylko w niemie-

o liow iftźn T L ?^ !.1'. Iaw?era: Nr. 90. Ustaw? z 2. czerwca 1874 
trznem urząd**,,- 2**wie Salzburgskiem o zakładanin i wewnę- 

gruntowych; ur. 91. Ustawę z 2. czer-

i wewnętrznem u.jqd3eJiukk r i ^ ie °
zawiera: Nr. 92 Ustawę z 30. ^ i f t o i a  l 874 ~h f yt X X X U I' 
budowaniu kolei żelaznej Faik nan rj. , . •> b«zzwłocznem .Wy
wartą pomiędzy c. k. admimstrahją naństwl* : * Umowę aa-
towarzystwa Buschtiebradzkiej kolei ielazu^i o nd ’  t awiltd?.wcr^ 
2* skarbu państwa aa wybudowanie kolei ie la z n e rF łk  < n  
slitz; Nr. 94. Rozporządzę *,< ministerst, spr wiedn^ Ł'’ “ aa"‘^ra'  
bu tudzież najwyższej izby ubracuunkowef Ł duU 7 * ‘  *
1874., którem zmienione zostają ą§. 6. 24. 26. 27 ^  „
instrukcje fila wiedeńskiego urzędt depozyw, eg. p r i,  „ J *  2**
wilnym; Nr. 95 Rozporządzenie ministerstwa r o lu ic tw f ,  dnU 
11 . rzer- ca 1874., którem obwieszczony zostaje zatwierdzony
przez Najjaśniejszego Pana dniz&S. maja 1874 statut c. k. etno- 
fociczuego i pomologicznego zakładu naukowego w Klaus„ lburg;
T ł f  96 Obwieszczenie ministerstwa skarbu z 1J czerw * 1814
o żniMieniu pobocznego urzędu cłowego na dworcu kolejowym 
w Grottau.

G o s p o d a r s t w o  p p * e n i y s l  Ł  h a i t d e l .

P r o g r a m  V .  w y s t a w y  o w o c ó w  I  r o ś l i n
Pr- . Towarzystwo ogroduiczo-śadown.cze lwowskie w ogro- 

6*ie botanicznym od 25. do włącznie 29. września 1874.
A- Cel wystawy. Wystawę urządza się w celu : a) uzyskania 

P° elt #  u.i hodowano w kraju naszym jarzyny, owoce, krzewj 
szi *opy> Wwiaty> ngł..oha ogrodowe> tudzioż narzędzia i w szel^e 

in pi edn loty ogrodnictwa, pszc«elnictwa i jedwabnietwa,
-  oa<5b z zamiłowaniem trudniących się postępowem goBpo 

'd JWBm *ub inną z powyiwymienionych ga łęzi; '
,  . 9 0 n*i®jscajh i o okolicach, w których najlepiej się

g f e r s
rozszerzenia z a m iło w a il pBIClelnictw0 1 je d ^ n ic t w o  ; d)
w y ż M i  gałęziach; e) _  poat5t10wej  oprawy gospodarki w po-

aniczych, a szczególnie a ’ 6401* d°  eakładania baa#ri5w 0gT° '
nasion. rozgałęzienia produkcji własnych

B) Warunki v-ys*awy.

b)

dąży. Cena mnai być uwidocznioną tak na spisie, jako też na wy- 
rtawionych przedmiotach.

4) Każdy z w ystaw ian ych  bez różnicy, czyli do Towarzy
stwa sadowniczego należy lnb nie, nu. prawo do nagród, nie wy- 
i ączają" prywarjych ani handlujących ogrodników.

5) Przyjęcie i ustawienie przedmiotów nadesłanych odbywać 
się będzie przez trsy dni, s mianot.icie od 22. do 25. września br. 
włącznie. Ścięte rośliny iaho to: bukiety świeże i zasuszone kwia-

gałązki itp. przyjmowane będą d. 25. września. Przedmioty 
wystawy obowiązanym jest właściciel dostawić własnym kosztem 
na miejsce wystawy, nareszcie i odebrać, jeżeliby rzeczone przed
mioty nie zosta/y sprzedane po nkończenin wystawy.

6) Przyjęciem i wyznaczeniem miejsca, zajmuje się ustano
wiony do tegc. Wydział wystawowj

7) Wystawione przedmioty mogą b rć  odebrane przed końcem 
wystawy tylko w razach koniecznych uznanych przez W ydział 
wystawowy.

8) Dozorowanie i pielęgnowanie przedmiotów wystawy jest 
obowiązkiem wystawiających właścicieli,' bowiem niepodobna jest 
Wydziałowi zaręczać za uszkodzenia lub straty, lubo wszelkich 
dołoży a-arań, ażeby zapobiedz ile możności szkodom.

9) Przyznanie nagród odbędzie się w pierwszych trzech dniach 
wystawy przez sąd specjalny złożony przez zarząd Towarzystwa, 
poczem zo“rau ogłoszone nazwiska tych, którzy nagrodę otrzy
mali. Wys. c. k. ministerstwu rolnictwa, wys. W ydziałowi kraj. 
i  Radzie gminnej miasta Lwowa wolno jest wziąć udział przy tym 
sądzie przez 7~rai.jrow-.nego delegata.

10) Rozdzielenie nagród, których jakość i ilość ogłoszoną bę
dzie późniejszem doniesieniem, nastąpi ostatniego dnia wystawy o 
godzinie 4tej po południu. Tegoż samego dnia po p-łndnin o 5tej 
godzinie sprzedane i wylosowane zostaną publicznie te przedmio
ty, kión wysławiający do sprzedaży przeznaczyli.

Lwów * 26. czerwca. (Sprawozdanie tygodniowe Itcowekiej 
Izby handlowej i przemysłowej o cenach sAoża i produktów J

Pszenic? 170 fnt. czelna biała złr. 13-— , czelna żółta 12-25, 
<‘7«rwon* rłr. 12-25, dobra sucha biała zł 12-25, czerwona zir. 
12-— , nośladuia albo wilgotna 11-— .

Żyto 160 fnt. najlepszi suche 8-40— , średnie albo wilgotne 
złr. 7-60—, Jęczmień 140 fnt. złr. 6-— . Owies 100 ft. złr. 4'60.— 
Koniczyna 180 fl. zł. 35— 38.

Rrrepak zimowy 150 fnt. z umową na sierpień złr. 9-25— 9-40.
Okowita 80 T r a l . e s 41 miar, gotowa złr. 19-85 —20.
Spi-ytus 80 Tralles, 41 miar na lipiec-wrzesień zł. 20.75—21.
Brodj 26. czerwi a. (Sp -awozdanie targowe.) Spekulacja w 

handlu zbożowym poszł* na kilkomiesięczne ferje. Konsumenci 
żyją z dnia na dzień, zakupując tylno tyle, co chwilowe potrze- 
ha. Dla tego też odbyt żyta n nas jest daleko mniejszy, niż do
wóz. Tymi dniami przystawiono tu z za kordonu 285 wagonów 
żyta i codzijnny dowóz wynosi przeciętnie 50 w agonós'. Przy 
braku zakupu ceny spadły o 20 kopiejek. Pszenica także słabo 
odchodzi, natomiast owies jest poszukiwany. Ż y t o  w średnim 
gatunku płacą po 4s°/90, w celnym gatunku po 5 “ /w , owies po 
290/so rs. za korzec. Oczekują jedna* jeszcze większej zniżki, wi
doki0 żniw w Moskwie nie sa świetne, a producenci żądają cen 
wysohicn Ludz.e obznajomieni ze stosunkami m niem ają, ze oe- 
nj zboża p o  ż n i w a c h  pójdą w górę. Co to  nasion .lejnych, 
to spekulacja się rusza, i bezwątpieaia wywiąże się bardzo żywy 
handel ua uascych targach, albowiem W ęgry bardzo małe tego 
roku będą mogły eksportować. W  nadziei, *e B iody zochowają 
swoje stanowisko tra fn ie jsze  w handlu zbożowym, kolej Karoli 
Ludwika zamierza tu zbudować obszerne magazyny, kt re pomie 
szczą 60.000 korcy.

ILomitet Towsi z. rolniczego krakowskiego
na posiedzeniach d. 26. maja, 9. : 23. czerwca zajmował się o- 
prócs bieżących interesów międay innemi nnatępującemi sprawami*. 
U loieno przedstawienie do ministerstwa rolnictwa o subwencje z 
budżetu 1875 r. na cele nauki gospodarskiej, oraz na melioracje 
gruntowe. 1 o<.ta_„wiono w sprawie wystawy rolniczej, mającej się 
odbyć w Warszawie we wrzeluiu br. znieść się z komitetem wy- 
stawy w W *rsiaw i„ i z ministfrstwem rolnictwa w przedmiocie 

I?  * JaKieby tute-szym wystawcom przyznane być mo-

Tow ar™ ,tw|0n0w 08t*P' '* aUie pr*ez **d Polubowny z dłużnikami
drenowanie p o s t a n o w i  P° ły “ ki ° d mini9terj Um rolnictwa n"

. r - w Poprzeć żądanie jednego z właścicieli

s t e :  3s s r  I - * 1-  •
ns. ten cel pożyczki 100.000 s l” ! ! ?  tera* ł ,d * ° ej 
poszczególnych razach za zioień.ie jl  1*1* * ^  8° bl6 udzlel“ u ‘ êj "  
ciem komitetu. Przeznaczono . ę h »ó w £  ’ kołrtorJraów 1 P°Par

zgłosiły do nagród z subwencji “ in is te r ja ln t^ n W o k lS M  t" 
nowiouo urządzenie sta^yj konkur.owy ch dla n j , .* .U 
gospodarstw w tym roku, któremi bę<t, k-JLi . .  y  . a “ ulejszych

E afln erja  ip lrytntn  Jnlm sza H lk o la sza  notuje 
spirytus rafinowany stopień 65, spirytoz rafinowany z alyżJm .to- 
pleli 71 e t

Ostatnie wiadomości.
P. Socho-, jeneralny dyrektor kole: Karola Lu

dwika. wrócił iu ż  z  konferencji odesakiej, która miała 
na celu zawarcie ścisłych układów pomiędzy koleją 
galicyjską a kolejami zakordonowemi celem uregulo
wania rnoha handlowego.

Dziś we l  i rowie odbywa się zjaza notar]Uszów, 
należącycn do Izby notarjalnej lw ow skiej. Pierwsze 
posiedzenie o godzinie 5. popołudniu w iosalu Towa- 
rz\ .-twa prawniczego.

Zwracamy uwagę czytelników na artykuł Gnzety 
Lwowskiej, umieszczony na pierwszej kolumnie, w spra
wie zorganizowanej p -zez tutejszy uh śtojurców propa
gandy moskiewskiej. Ponieważ wiadomo nam, że w tej 
chwili jest kilku Popielowych z Chełma emisarjuszów 
w Galicji, przeto odpowiednią byłoby rzeczą, by wła
dze polityczne miały na nieh pilniejsze oko, niż to 
się stało niBda^no w Dynowskiem podczas pobytu 
tamże ajenta Sitnickiego.

wazonach, drzewa lnb inne kwiaty ścięte lnb w
ślin y , tu d .le ł płody, narzędzia i 

■ lub jedwabni-

inia rb. zawiadomić zarząd Towarzystwa I g r e A n L tT  ^

przedmioty należące do ogrodnictwa, , . f  
ctwa wystawiać -  jrzedtem jedua powinien do“  ^  jedW“ bUł'

.trzem
będzie

2)

W 81 me potrzebować 

Każdy z wystawiaj-/ych może wysUwió tylko te

o swoim zamiarze pisemnie, oznaczając J e d n o c z ^ ' t o T e f r S°  
-* -  ctopach k wadratowycb prawdopod , „ nie P™ '

  moi® wyaUwió tylko te

„ .o ś : u m  ' < * » * * * iub J 7 S ;
im własnym lub dzierżawionym gruncie, lut w -wojem mieszka- 
niu. W  ra . > zachodzącej w tej mierze wątpliwości, rowtrzyga 
zarząd Towarzystwa w porozumieniu z kom.tetem wyatawy, i je . 
*■. uzna za potrzebne, ogłosi publiezme imię tego, który wyitew it 
przedmioty pochodzące z rąk obcych lub wypielęgnowane obcem 
staraniem. , ,

3) Katalog ogółowy będzie drukowanym; ażeoy w ięcwsuyscy 
wyst- wUjący byli w uim umieszczeni, potrzeba, ażeby ka. l r  do 
oznajmienia swego dołączył imienny spis przedmiotów, kton  w ,-  
•tawić zamierza, a zarazem o z n a c z y ć  ta, które przeznacza do zprze-

T e le g r a m y  £ ) z l e n n i k «  P o l s k i e g o .

P e s z t  27. czerwca. Izba poselska uchwa
liła wczoraj ustawę o wyjątkach w prawie obie
ralności poselskiej, przyjmując przyteni mektóic 
poprawki, np wykluczyła zakonników od obie
ralności. Postanowiono także, że poseł, które
mu dyety wierzyciele przyaresztuja — winien 
złożyć mandat. f

Elub Deakistow [postanowił, projekt nowej 
ustawy wyborczej wziąć na porządek liz.ennA 
sejmu we wtorek.

T r y e s t  26 czerwca. W j rypolidzie (n r.  
półnoenem wybrzeżu Afryki) wybuchła dżuma 
zwana czarną krostą.

Wiedeń, <u 26. czerwca 10 godz. 15 mint.
Akcje Franco-Austr.-B. 53-—  Akcje kolei Karola-Lud. 25 8__

„ Kredytowe. . . 221-5 „ „ Południowej 140-50
n Anglo-Auztr.-B. . 137-50 B a u b a n k ...............................60-50
z Unionsbankn. . 100-25 Ver«msbank . . . .  6-50

Usposobienie dosyć stałe.

Telegrafowane k on a wiedeńskie.
. W iedeń, d. 26

Akcje Ban„u Frn.-Austr. 
.  Wę/, Kred. . .
„ Angl. Anstr. B. .
.  Związkowego B. .
-  Kolei Kar.-Ludw. 
n „ Północnej .
„ .  Siedmiogr.
n .  Połndniow.
„ „ AlfSldzkiej
„ „ Elżbiety .
.  „ Lw.—Czerń.
n z Węg. Półn.
„ Yereinsbank . .

czerwca, 2 gola . 15 min.
52—

155—
’ 37-50
39-25

258—
209-75

Berlin, Moak. not, bank. 93°,_
„ Akcje kredytowe 1318/j 
„ Lom bardy. . . 841/1
„ Galicyjslde . . 115’ /,

P «ry ł, 3°/0 leaU  69-50.
L w ó w ,  27. czerwca. 

Jed. di uf państ. w oankn. 69-35 
„ „ « « zrebrze ł« -7 l

Losy pożyczki z r. 1 8 6 0  1 0 9 -2 5  
A kcjr Banka wiede&sk. 996-—

Akcje Anglo-Bank 
„ U jfa r . Ostbabu 

Galie. Indemnizacje .
1861 uosy . .
Koszycko-Oderberg. . 
Verkehrsjj.nk-Actien 
Tureckie Losy . .
Brubana - Actien .
Ptaaiauahu „
Baukveins „
W iener Bauvereiu 
Hypoth .-Reuteubauk 
Rosyjskie Banknoty . 

Usposobienie: u:ałe.
Berlin, Kolej państwowa 1941 

„ Kolei .Timuńsk. -13
„ f asti noty bank. 9011

U apos.: słabe.

140-25
143-50 
209—
144-—  
119-—

6-25

67-50 
52-— 
79-50 

132-50

84—  
47 —  
59-50 

325-— 
81—  
37 25 
14-50 

1-54

Akcje Bankn kredytów. 221-60
L o n d y n ................111-50
S r e b r o ................105-75
Napoleondor . . . .  8-94

Jasło. Rozbierano na Żądanie wydziałn krajowego proiekt ^ łtT  
wodnej mający być przedłożonym *-jmowi, .  w y n ik i   ̂
gółowe uwagi według uchwały komitetu p r z e s ł a l i  ^  w ®' 
działowi krajowemu. Uchwalono zmiany w zarządu- . , koA  J J  
niczej c*er«ichowskiej. Wyznaczono dełcga*dw do narad w  n, .  
mieetnictwie we Lwowie nad ustawą mvś.iw8j£ą. P rzy j,to U  no- 
wych członków czynnych do grona T->warzy.t-a

K raków  26. czerwca. Dzisiejszy targ na Kleparzu był zu
pełnie mdły i  prawie bez życia. Spekulanci i w łaściciel, młynów 
L  wielką okazywali chęć kupna, pomimo doio znacznego astęp 
stwa pm  właścicieU. O zakupnie na spekuii o j , ,  i  mowy ter
nie ma, do Niemi* barów  mało zakupują a na iuW] za konsum 
cję pokuj (graniczony. Piękną pszenicę z a k u - ,waŁ do » ,  
czerwona i  żółta, nawet po zniżonych cenach, zaniedoan 
polskie ciężkie chętnie zakupywano, podolskie na miarę upowauo 
do gór i małych miasteczek Galicji po zniżonej cenie. Jęczmień 
piękny kapowali krupnicy nawet po cenach wyższych, gorsze g& 
tunki na paszę do Prus. Owies w skutek wywozu do Prus, trzy
ma się po cenach stałych. Kukurudaa tak samo groch i fasola U* 
legły spadkowi. Płacono za pszenicę czerwoną 170 ft* 12—  13-50, 
białą od 12 50—19-75, żółcą od 11-60— 12-50, iyto warszawskie 
160 fi. 9 1 5 —9‘60, podolskie 8 —9, jęczmień dla km pnii ów 140 fL 
8— 8 75, na paszę 7— 7-50, ow ie. 100 ft. 6 30—76 , kaburndzę 170 
ft- 9— 9-15, groch na wagę 180 f t  10— 10-50, fasolę 180 ft. 11 
*> 12-501

Przyjechali do Lwowa od 26. do 27. czerwca.
H o t e l  E u r o p e j s k i ,  w . Lisowski z Krakowa, A. Cho

dorowski z Moksryszowa, A. Eausne 5 Brodów, St. Kc nar 
nicki z Zawadki, L. Kozubowski * Podola, w , Lachonicki z 
Sanoka.

H otel Zorza. J. Trzeciak z Rakowic, E. GIudovjr-h 7. 
Rossji, A. Omstein z Tłumacza, L , Litzinger z Podburza.

H otel Lailjfl A. Krzemień z Janczyna.
H otel angielski. A. Kratter z Brodów, L. Karszniewicz 

re Sniatyna, A. Maresz re Złoczowa, dr. R. Piątkiewicz z T arn o
pola, St. Znr-uirowski r- Gorlic, T . Kielszewski z za Kordonu, 
W . Sanocki z Krakowa, F. Poeckh ze Stołpina, N. PuchalsH 
Żurawicy.

P o c i ą g i  k o l e j o w e  1 P r z y c h o d z ą  n a  g ł ó w n y  
d w o r a e o s  z K r a k o w a  o 6. g. 67. m. rano, 9. g. 45.jn. w nocy 
i 10. g. 60. m. rano —  z G i e r  . i o w i e c :  4. godzin.*, runo 
8. g. o n . pe południu i 10. g. 13. m. w nocy —  z P o d w o  ło-  
oaysk i B r o d ó w i  A  g 18. m. rano, 4. g. 3. ra. Po południa
1 10 g. 58 m. w nocy.

O d c h o d z ą I d o  K r a k o w a  5. g. 6. m. rano, 5. g. 5 m. 
r ,* dr ‘ H - T 28. m. w nocy —  da C z e r n i o w i e c :  6. g .50.

J®*10. 12. g. go, m, w południe i 11. g. 48 m. w nocy—d o P o d -  
7 m ^rań^8^ 1 12. g. w poład., 10. g. w nocy i  3. g.rano.

B r o ? ó lT ^ ,? * S n *M *® o d c h o d z ą  d e  P o d w o t o c z y s k  i
_  m- w nocy i 12 . g, 26. m. w południe.

prócz tego we w to!5i,*e 8 t r Jrj » :  codziennie o 9. g. 28. m.
O d c h o d z ą  d o  s ? w* ftek * niedlriel5 o 1°- tr- 31- m- w 

tego we wtoreŻLozwartok y ̂  a: ““dz.

do

rano,
g. 31. m. w nocy. 

-  o 6. g. 35. m. rauo, prócz 
ui®d»ielę o 5. g. 30. m. po południu.
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P szystiii c i s i i i c j i  w n i a  ztrowie I siły k  leiarity 1 łosztót wyM aiita 

- ■ B e ^ n Ł e i k e l  6 x r e  d a  S a r  *  . r
*  Ł  o  B  d  f  »  B *

■ Londynu wszalkich chorób b«8 lekarstw 1 koiztów ad pomocą delikatno, potraw; zdrowia „Reyalesoiżre dn Bar™*
z Łiouayuu, aaut«c»uęi dla dojrzałych i młodych ammujaza najmniej 60-krotnie wydatek na środki medyczne.
cznośó tego śro d k i iw iadectw ryleezonych z chorób żołądkowych, nerwowych, wątroby, płne, gardła, pęcherza itd. potwioid a saute- 

C e r t y f l k a t  U r .  6 4 . 2 1 0 .  N e a n o l ,  17. kwietnia 186S
x t r >n°TUy Panie- W  skute* cboroby śledziony, hyłeir przei. siedm lat w okropnym stanie. Nie mogłem ani czyta.: an 

pisać, cauiem nieustanna ąep  owe drżenia, dręczyła mnie beza n n o ś ć i  złe tri jwei-ie, i z powodu lozdratnienia m iw ów  bliski już b y 
łem melancnoiji. vvieiu /skarży wyczerpało ,/azelkio środki; w rozpaczy zaczął .m ożywać pańskiej „RevaleScifr?“ , , p0 trzech ii0- 
siąi acn przyjemnej kuracji, mógę Bogu podziękować za dobry r^zulM  .B  >i« e ie rc  zasługuje m. wszelkie pochwały, powróciła mi— - -  a Altła nflnn A* puuaięŁutrow —   j  ‘ b „ HaVJUeflCiei 6 za»lU£ujo -----— r ‘* “ 7 ,

 zdrowie i pozwoiua uapowrot zająó miej aoe w towarzystwie. —  Z  najwyższą wdzięcznością i prawdziwym szacunkiem.
79 68 _ . _  Margrabia B r ć h a n.

J®ir  8 !**8 1 0 .  N . u t L echateau (Rogoży) 23. grudnia 1862.
SiedmnMtoieinia moja córka, w skutek sairzjmai U  funkoyj Lobieoycz, c i e r p i a ł a  strasznie na rozdraiii.onie nerwów,| .  f

J86 -  | zwan. tańcem św. ’Wita,JFfoy® 7  Jelca-w- zi npiU o jej '  wleczenia. Od (iasu, kiedy ya poradą pewnage przyjaciela zaazą.em ją kar-
_  0 I mić „Revalesciere , ku zaziwiemn wszystkich znajomych ozdrowiała. Środek ten włwołał powszechne uznanie, a laka.u,o, którzy
g, „g j fl mrowiu i życiu mego aziec zwątpili, dziwią się, widząc je silnem, świożem i zupenie zdrowem. M a r t i n ,  oficer w dymisji.

79 Sn 
04 60

87 -  
6 31

6 94
U 1*

'06  16 
40

,R*valesd4r» <*s Barry“ poiywniejant. jest od mięta i opróca tego oaaozędaa wiecej uli 50 razy swoją ceną 
Cena w pusskacJ.blaazanyoh na pól fanta 1 złr. 50 ent, z. b u ł 2 złt&U ent., 2 fmt .  4 złr. 50 ent, 7» 
i 9d fonty ob —  Biszkokt. —  i u a fin i  i on    <1 I I.J. ___■

ua leaarŁjwao!

12 fontów 20 złr., 24" funty ^  złr. —- Biizkoh.. w puszkach po 2 dr. 50 ent 1 po 4 złr. 50 ent" UMkuiaaa w proszku lnb w ta"- 
blioskach na 12 filiżanek 1 złr- J4 filiżanek 2 itr. 50 ent, na 48 filiżanek 4 «|r. 50 ent, w proszku na 120 filiżanek 10 słr.
na 288 filiżam k 20 złr„ na 5761 filiMnek 8« złr. G ł ó Wny Bkłud w W ie d n i u  u B arr y  du bar ry  ft Oomp. W a l l f i s c h  - isse 8 
Jako też wtzędzu w porządnych aptekach -  zklepach korzennych. Skład wiedeńizi wyżyła teu aReyaleae ii re*  swoją sa prsekazem 
lub pobraniem poostowem.

Ajencje: w BIAŁEJ: u aP l^ J a ńlgij«go Reicherta ł Bryka Kelera apt pod Lwem; w BOCHNI n I. E. Bulsiewicza 
w BROpACH: a G. GrttnspłJina; w OaKKNIOWCACH: u Ignacego Schniroha; w DROHOBYCZU: u Luawika Dobrz^ui.ikiego , 
w KOŁOMYI: u J. Sidorowiozą, we jW U W IE: u rioirs Mikolascha, aptekarza, Leopolda Rotlendera, Zygmunta Ruckera apte&a ca; 
F. W . Królikowskiego, Jakóba Beissra, Karola bchukmtu. i Juliusza Reissa; w PESZCIE: u Józefa ▼. TSrSk, aptekarza; w P l :. 
PZE  u Józefa Fttrsta; w PRZEMY8LU: a Edwarda MachtlsŁiegc; w RZESZOV!"U u J. Miatttara ft U o m - w  STANISŁA
W O W IE u Ferdynanda (kochera; w TARNOPOLU: u A. Mora ./m a  i Fr. j  Rnohaita gpteka ebwodnąt r TARNOWIE i u (■ 
Tenezya*. gptekniza poi  Ż W w  I W . T. 4* WielegórskUgo.
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Do Wielmożnego
A l o j z e g o  R o t h a ,

dołtora medycyny i l e t e a  powiatowego
w  JD ąbrow ie.

Według sprawozdania z publi
cznej rozprawy w sprawie karnej 
chirurga Izydora Feingolda o obra
zę czci, umieszczonego w nr. 72 
Czasu przedstawili niektórzy świad
kowie postępowanie Twoje, szan. 
doktorze, z pacjentami jako nie 
odpowiedne Twemu szczytnemu po
wołaniu. Nie sądzimy, że roztropna 
publiczność przyjęła zeznania o- 
wych świadków jako wyraz opinji 
całego powiatu naszego, ale mimo 
tego, uznajemy za rzecz naszego 
obowiązku i wdzięczności, aby ró
wnież publicznie podnieść nasz głos 
i oświadczyć uznanie, jakie Ci się 
za chwalebne z nami postępowanie 
słusznie należy.

Ilekroć bow iem , i to w jakiej
kolwiek porze i dobie udawaliśmy 
się do Ciebie, zawsze chętnie przy
bywałeś nam z swą lekarską po 
m ocą i nie oglądając się czy i ja 
kie za twe trudy otrzymasz w y
nagrodzenia, udzielałeś nam Twej 
rady lekarskiej z wszelką znajomo
ścią sztuki, a przytem dawałeś do 
w ody takiej troskliwości i poświę
cenia, jakie choremu zaufanie i spo
kój, otaczającym go pociechę przy
nosi. Uboższe familje, oprócz udzie 
lania im bezinteresownej pom ocy 
lekarskiej, wspierałeś znaczniejsze- 
mi datkami pieniężnemi i przyczy
niałeś się do wydźwignienia ich z 
niedoli, w  którą popadły. Rzadkie 
te przymioty Twoje zjednały Ci 
zaufanie do tego stopnia, że cho
rzy także z obcych powiatów są
siednich, a nawet z Królestwa Pol
skiego, szukają Twojej pomocy, 
nam zaś były  podnietą do wyra
żenia Ci niniejszem naszego uzna
nia, które zechciej przyjąć z w y
razem szczerej podzięki.

D ą b r o w a ,  14. kwietnia 1874.
Konstanty Jaworski w. r., Andrzej Jor- 

■ dan w. r., ks. Jan Witski w. r. dzie
kan, ks. Juljusz Repczyński w. r. pro
boszcz, Piotr Cassina w. r. starosta, 
MaltSymiljan Ropystyński w. r , Leo

pold Hendrich w r., Tytus Remisze
wski w. r., Tomasz Jabłoński w. r., 
Jan Hall a w. r. rotm. pens., Michał 
Przybyszowski w r. b. komisarz cho
leryczny, Jan Larhnit w. r„ Emanuel 
Schein w. r., Edward Zieliński w. r., 
Jul ja  Różycka w. r., Mieczysław Wi
towski w. r., Emil Wojciechowski w. r., 
Leon Niesiołowski w. r., Edward 
Freund w. r ,  ks. Franciszek Łuka
szewski. w. r. pleban, ks. Ludwik Kozik 
w. r. proboszcz dąbrowski, Ludwik 
Korytowski w. r. sędzia pow., Józef 
Lachecki w. r., Ferdynand Hoffmann 
w. r., Eustachy Gostkowski w. r., J ó 

zef Morgenstern w. r., Kunegundo Ko- 
nopkowa w. r., Stanisław Jakliński 
w. r., Zygmunt K loz  w. r . , Lyocki 
w. r. major, Weronika Prussnigowa 
w. r., Leon Kulawski w. r., ks. Ale
ksander Lgocki w. r. prcboszoz i tyt. 
kanonik, Karol Walenta w. r., Jan 
Jaśkiewicz w. r., M incenty Braun w. r., 
Ksawery Jaśkiewicz w. r . , ks. Henryk 
( rtowski w, r. proboszcz, Józef Otowski 
w. r . , ks. Franciszek Rzepka w. r., 
Felicjan Kisiewleski w.r., Jan Lubiński 
w. r., ks. Jan Motyla w. r., ks. Mi
chał Smoimi w. r. probosz z, Franciszek 
Bartnik w. r. naczeln. gm., ks. Józef 
Łazarski w. r., Karol Dobrowolski 
w. r., Leon Zieliński w. r., *Kazimierz 
Wolski w. r., Marja Bielewicz w. r., 
ks. Józef Kaznowski w. r. pleban, 
Leonard Bielecki w. r., Iza Bielecka 
w. r., Petronela Henzl w r., ks. Mar
celi Zaręba w. r., Piotr Bartmann w. r., 
Władysław Dutkiewicz burmistrz ze 
Szczucina w imieniu ca łe j gm iny, Wa
lenty Tarsiński w. r., Józef Kwieciński 
w. r., Stanisław Wąsowicz w. r., Sta
nisław Drewniowski w. r., Aleksander 
Gawlikowski w. r., Jan Cwikowsld 
w. r . , Michał Kopiczyński w. r., 
Józef Szymański

J u ż  1 . l i p  j a  n a s t ą p i  
pierwsze ciągnienie

losów D o i l i  miasta Ma,
w których główna wygrana wynosi

3 0  O . O H  O  / I r .  w .  a.
Podpisany kantor wymiany zwraca Szauo-

wnyęh pp. interesentów uwagę na wzmianko
wane losy i na korzyści, jakie takowe ucze
stnikom nastręczają:
1. Przedstawiają te losy jako gwarantowaną 

przez miasto Wiedeń niewątpliwą hipotekę.
2. Losują się 4 razy do roku, z głównemi 

wygrsnemi złr. 200.000, 200.000, 200.000, 
200.000, 50.000, 30.000 i tem samem ró
wnoważą wszystkim podobnym losom.

3. Każdy los musi być najmniej na 130 złr. 
wylosowany, którego najmniejsza wygrana 
w latach następnych aż do 3 0 0  złr. się: 
podniesie.

4. Są takowe, które dzisiaj około 101 złr. w 
kursie stoją, w porównaniu z inncmi losami j  

nadzwyczaj tanie i można przypuścić, że kurs 
takowych, przy nastręczających się korzy
ściach w najkrótszym czasie się podniesie.

Podpisany kantor poleca zatem zważając 
wyżwzmiankowan© okoliczności, te losy do ku
pna jak najmocniej i wzmiankuje zarazem, że 
przy kupnie większej ilości takowe w tej chwili 
po kursie dziennym po 101 złr. sprzedaje i że 
takowe także na raty rozkłada, a mianowicie:

1 5  z  I r .  zadatku, a reszta w 1 0  miesię
cznych ratach po 10  złr., przyczem .tupujący 
już przy pierwszem ciągnieniu udział bierze i 
wielką wygranę zrobić może.

Promesy na ciągnienie L lipca, główna 
wygrana 3 0 0 . 0 0 0  złr. po 3  złr. wraz ze 
stemplem. 2455 2— 3

Kantor c. I  nprz. I z m  banał, w ib d en słie p  |
przedtem

JA W A  C. SO TH E N , 
G r a b e n  N r .  1 3 .

KANTOR W YM IANY
J i K Ó B l  N T R O H

we Lwowie,
| poleca się dla k u p n a  i s p r z e d a ż y  w s z y s t k i c h  p a ń s t w o w y c h  | 

i p r z e m y s ł o w y c h  p a p i e r ó w ,  l o s ó w  i m o n e t

p o d  n a j p r z y s t ę p n i e j s z e  m i  w a r u n k a m i .

Tamże nabywają się w s z e l k i e  p ł a t n e  k u p o n y  w srebrze, |
[ p ł a t n e  .  l i p c a  b .  r . ,  iakoteż w y l o s o w a n e  l i s t y  z a s t a w n e

o b l i g a c j e  i u d e m n i z a e y j n e .  2472 1 — dl

Polecenia z prowincji uskuteczniają się bezzwłocznie i najściślej .
P j i p n  ■ U lica  H e tm a ń s k a  N r. O | 
u  . U . w d o m u  w ła sn y m .

W dniach 6. i 7. lipca b. r. odbędzie Się w Łupkowi. Ę

l l f t f f l  i f r z e f l i l  i i r a t e  imfpwlaii®,
mianowicie: w ó z k ó w  I s z y n  k o l e j o w y c h ,  ro żn e j* ©  
g a t u n k u  n c r t e r ja l ó w  ż e l a z n y c h ,  p r z y r z ą d ó w  
d o  d f  w ig a i i i i i ,  jak l e w a r y  a n g i e l s k i e  i  ż u r a w ie ,  
tudzież Im d y n k ó w  m ie s z k a l ip y c h  i  g o ^ jt o d a r *  
s k i e h ,  między innemi b u d y n k u  p ią t r o w e g ©  z drzewa 

łatwo się rozebrać i przenieść dającego.

2471 1— 2

Zarząd budowy tunelu Łuphr/rskbjjo.

lv. Psarski.

„CORNtiLIA"
wiedeński ilnstruwany Dziennik Mód

d l a  P a ń .
Co 14 dni wychodzi 1 numer z rycinami 

i ręcznemi robotami wraz z arkuszem przy- 
kroju i feuilletonem.

Cena kwartalna z przesyłką pocztową 
1 złr. 3 0  ant. w. a.

Na nadchodzący Sezon przesyła „Cornelia1 
podług najnowszych i najgruntowniejszych wie
deńskich i paryskich modelów najładniejsze toa
lety do podróży, balów, spacerów i na wież, 
dalej roboty ręczne wszelkiego rodzaju.

Elegancki styl, który nasze pismo uczynił 
tak w świecie wielkim jak i w skromnem 
zaciszu roiłem, zostanie dla nas i nada! wska
zówką. Udało się nam zarówno zjednoczyć 
elegauckie z praktycznem dzięki współpraco
wniczkom z Paryża i Wiednia.

Największy wybór różnoroduych modeli, 
które nam od najpierwszych pracowni dostar
czane bywają, w następnych numerach powoli 
podawać będziemy

Abonament pobieramy za przekazami 
pocztowsmi. 2463 1— 2

C orn elia -T erlag .
Wien VI. Magdalenenstrasse Nr. 23.

SKĄD PORCELANY 1 SZALA
E. G E B H A R D T A

w e  L W O W I E ,
poleca gustowne

Wazony i Doniczki
na bukiety i kwiaty

w najnowszych fasonach ' deseniach,
oraz 2259 8— ?

K u l e  o g r o d o w a
we wszystkich wielkościach, 

p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h .

C iłkiem świeży transport
Ta m o  e p l s l i f i i o  I K «  jastswnej ( S t i m i t i )

2389 5— 6 p  o  1 e  o  s i :
biały okrągły cetnar 60 złr. funt złr. — -80. I biała okrągła cetnar 50 złr. funt 70 ct.

„ d łu gi ' 
żółty olbrzymi

— 8U. 
1 — .

długa „ 50
Wszystkie gat. razem mieszane „

M  A G A Z Y N  
£  Z Y G M U N T A  S T E ]  F A S

ulica Jagiellońska 1. 2, 
poleca na teraźniejszą porę o g r o m n y  w ybór*

Materjj lekkich welmitych
B a r e ż y ,  Ż a k o n e t ó w ,  M u s z l i  n ó w ,  K r e t o n ó w ,  

J * e r k a ló w ,  F u l a r ó w  b a w e ł n i a n y c h ,

oraz odpasowane Suknie haftowane,
jako też wielki wybór

w gotowych kestj^mów w najnowsrych kolorach, jjj
^  Próbki na żądanie wysyłam f r a n c o .  22738—? ^

K I A W A T K I  i K A M I Z E L K I  © A M S .K 1 E ,
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P I E R W S Z Y  S K Z A R  N A S 1O 0T

W I L H E L M A  A D A M A
w e  L w o w i e ,

przy placu Mariackim 1. 10 n a p r z e  U jio i  ilu  Europejskiego.

K ii Polał,
który się w jednem z gimnazjów pruskich sy
stematycznie kształcił od sexty do primy wyż
szej włącznie i biegłym jest w języku niemie
ckim, życzy sobie natychmiast przyjąć obo- 
wiązk n a u czy cie la  d om ow ego  w Ga

licji lub królestwie Polskiem.
Bliższy adres jego p o d a  A d m in is tr a c ja  

Dziennika Polskiego we Lwowie. 2458 1-

2470 1— 1

ces- król. 
uurzyYYii.

LAMP
we Lw ow ie plac M a rja c k i,

p o l e c a ,

Świeczniki ogrodowe
d o  ś w ie c  i  n a f t y -

Ś c ie n n e  luttuurLLie
kręglowe i ogrodowe

po cenach stałych fahryczrycn najnifliarłowaiiszych
Rozsyłka we wszystkie strony za za

liczką pocztową lub kolejową. 2251 8—10

■  , „  r u * l e  przerobiona i rozszerzone
nu'”° ’  J * o r a d ..i l  i. I « k a r  

W c h o r o b a c h  r e n e r y -  
f , "  1 p otlin g  n fe jn ow ^ *K h
”  1 t ńotśw iad^zeń m e d y c y "

Pr* : d il.Iiie in  o s p m o jfł.a ł-  
C1C wyszło wiaśnie i kosztuje lz łr .  3 0  ct.

Metoda racjonalna, pewna; gruntowne 
WT f Czenie nawist zastarzałych i zan.edba- 
n^C . V^Pa^ków, bez pozostawienia śladów 
we -wi; ora„ skuteczna rada w razach
memocy. 2009 25— ’

W  celu zachowania ścisłej dyskrecji, po- 
-5 na życzenie inny adres, pod którym za

miejscowi pacjenci po przeczytaniu pot adnika 
ze mnsj korespondować mogą. Medykamenta 
na żądanie za pobraniem pocztowem.

Med. Dr. Karcz
w © L W O W I E

°*  5 lat lekarz specjalny dla chorób we- 
“ ^/yeznych i skórnych. Ordynnje codzienne 
“ 8 — 1 0  i od 3 — 4L godziny przy ulicy 

/ • p ł o w e j  pod 1. s  dom Kulika.

K A J N T O l t  H Y U S A . W

M . A .  S B R T . E S E R
we Lwowie przy ulicy Hetmańskiej 1. f ,

k u p u j e  ł  s p r z e d a j e  2030 j.2— ?

p o d  w a r u n k a m i  n a j p r z y s t ę p n i e j s z e m i
wszystkie papiery -wartościowe, jakoteż 

wszelkie ;uonety złote i srebrne.
Polecenia z prowincji uskuteczniają się n a t y c h m i a s t  1 II ł l j  A k u r a t  n i e j .

Cement Portlandzki
*  ■ * .  J L S 3 ' 4 Ł .

Prawdziwy ariype!&ki cemeni portlandzki, 
Grodzicki cement portkandzkl,
Prawcz^we belgijskie smarowidło do kół,

po oenaoł najprzystępniejszych zawsze znaiduje się w  zapasie 
w  g ł ó w n y m  s k ł a d z i e  d l a  O & I i c j i

AUGUSTA SCEELLEUBERG
we Lw ow ie.

§ 1O CZ 04 CM

W  państwie anstrjackiem koncesjonowane przez wys. c. k. minist. spraw wewnętrznych

A d l e r - L i n i e .
Bezpośrednia komunikacja .pocztowa za pomocą parowców

z Hamburga do Xowcgo-Yorku
b e z  za w ija n ia  d o  portów  po d ro d ze ,

niemieckimi statkami' pocztowemi I. klasy, trzymającemi _ każdy
3601) ton objętości, i posiadającemi 3000 koni efektywnej siły,

M e ,  Schiller, Lessing, Wielanfl, K l o p s t e ,  & ellert, T. K cm er.
© d j a z d  następuje we C z w a r t e k  r a n o .

C e n y  p a s a ż e r s s k i e :
I. kajuta l t > « >  tal., II. kajuta l O O  tal., pokład 4r*» tal.

Bliższych szczegółów udzielają ajenci Towarzystwa, jako też
ł ł y r e k c j a  w H u U l b u r g l i ,  St-Anncn 4,

Li«ty a d re so w a ć  należy : „Adlcr-Linie, Hamburg11; telegramy: „Transatlantic, Hamburg11.

^  tanu, aDy spneilać wiele1
W wielkim wyborze różnej jakości

mijmotlnicjsze matcrjc
na suknie t kostiumy damskie,

gotowe kostiumy damskie, 
Chustki angielskie, berlińskie l saksońskie.

i t ó ż n e  m a t r r f e  p o d s z e w k o w e

i d o  i i b i r r a n  l a  N u k i e f t .

I £  Um ę  l i i ,  iiDY sprzedać wiele1R
l ł o m a n  W o j c z y ń s k i

235ł  4- ?  w e  L W O W IE ,
ulica Halicka, róg Wekslarskiej 1.11.

*
4
4
4
41J

Zupełnie świeży transport ze zbioru 1873(4
ciemno naciągającej i przyjemnej woni

C H IŃ SK O -R O SY JSK IE J H E R B ATY
poleca handel E .  B / l  L Ł A B A N A  we Lwowie

u l i c a  H a l i f h ® ,
na wagę wiedeńską, o 8 łutów więcej niż zwykłe tu przy herbacie ifżywhne funty rosyjskie i w skutek tej ogromnej defe-

r e n - j i  na wadz. o jedną czwartą czese taniej:

1 funt Congo cesarskiej . .
1 iunt Familijnej . . . .  
1 funt Slelange de Moscou.

złr. 2 cnt. —  1 funt I r o p o r i a l e .............................. złr. 5 cnt. —
złr. 3 cnt. —  1 funt F r o s z b u  h e r b a c i a n e g o  złr. 1 cnt. 20
złi 4 cnt. — 1 funt; C 4 a st  angdelak. do herbaty złr. 1 cnt. 20

Łyżeczka od kawy niekopiasta powyż wymienionej herbaty przy dobrze kipiącej wodzie, li do tego używanego
samowar i, daje 2 szklanki doskonałej herbaty. Samowar nie powinien być we środku ażurowany, ponieważ woda osadza 
wapno, które przez szurowanie poruszone mąci wodę, że dopiero w dziesiątym razie czysta i niemetna wychodzi.

U W A C iłA . Przy tej sposobności muszę zwrócić uwagę Szanownej Publicznoś
czysta i niemętna wychodzi, 

ci na składy wiedeńskie i różne inne, w na-
szym kraju próbujące szczęścia fllie  h erb a c ia n e , anonsujące herbatę, które chlubią się głośnemi firmami 
w oddaleniu kilkuset mil zostających. Wszystkie składy wiedeńskie pobierają tylko z tych samych miejsc 
i po tej samei cenie jakoteż w tym samym gatunku herbatę co i ja, zatem taniej i lepiej usłużyć nie mogą ; 
a zważywszy, że te lilie łub składy bez zysku robić nie mogą, przypuszczać należy tylko pośledniejszy gatunek.

Sjaskaur slecenia. natychmiast uskuteczniam. 2047 11— 24
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Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski w Krakowie

LISTY ZASTAWKĘ
J ‘4% na s r e b r o , lo so w a n e
0%  n a  w alutę a u str ia c k ą  lo so w a n e

601'o ** »• •» ••
ora* 7 \

w 3u  la t . 
w 3 0  la t . 
w 18 la t .

L isty  d łu ż n e  lokow ane w 3 0  la t .
Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gayż:

1) Oprócz papilarnego zabezpieczenia hipotecznego, stwierdzonego na każdym Liście Zastawnym podp’sem
.. J    r o n : ’  f/-> rrn mir —  VI_ • i .  1 ■ r... 1  l_l_ J  _______ rri _ ift m iral K h lurirl

k. Komi
sarza rządowego, są nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towarzystwa, które w myśl §. 5. swych Statutów, 
°prócz pożyczek na bezpieczeństwie rzeczowem opartych, nie może prowadzić żadnych innych interesów bankowych, kredytowych 
lub giełdowych.

2) Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, ani 
też dziesięćkrotnie wziętego, rzeczywiście wpłaconego kapitału zakładowego Towarzystwa (obecnie wynoszącego 1,000.000 złr.)§. 7th

3) Kupony płatne w w a l u c i e  dnia 1. maja i 1. listopada —  w s r e b r z e  dnia stycznia i 1. lipca każdego roku, 
Wypłacają się bez Żadnych Strąceń tytułem podatku lub innym jakimkolwiek..

4) Nakoniee na zasadzie ustawy z dnia 2. lipca 18Gb roku Nr. 93 Dz. Pr. P. Listy Zastawne mogą służyć  do lok&Cj!
funduszów 8ierocińskich, Instytutowych I depozytowych, również jako kaucje w stosunkach kontraktowych I służbowych.

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego są do nabycia po kursie dziennym :
w K r a k o w ie  : W  Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim,

„  w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu;
we L W O W I E : w G a lic y js k im  B a n k u  K r e d y to w y m : 
w T a r n o w ie : W  Hilii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem skiego; 
w W a r s z a w ie : W  Banku Handlowym;
w W ie d n iu  :  w Lombard- und Eseoinpte^Bank, Kartner-Strasse 10; 
w K e rlin ie  :  w Norddeutsche Grundcredit Bank. 
w K e r n ie : w Kantorze Laur Hcrber.

Zapadłe Kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach. 2048 19 ?


